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Z f i k f e E i i e  r o ł t w f f l l  u ^ d D & iy t ii .
Bar. Bienerth przepłyną) przez Scyllę sejmo­

wą — czeka go jeszcze Charybda parlamen­
tarna.

Pokazało się, że Niemcy nie są wcale tak 
niewzruszeni, jakby się zdawaio. Nawoływania 
„N. Fr. Presse", starającej się swoim obecnym 
inspiratorom i przyjaciołom politycznym obrzy­
dzić politykę port/elową, przebrzmiały bez echa. 
Nowe posady członków Wydziału krajowego i._ 
ministrów, zrobiły swoje. Stary to sposób, zu­
żyty, ale zawsze skuteczny; dotąd nikt nie wy­
nalazł lepszego.

Czy i o ile mogą rnieó racyę, wysnuwane 
z obecnych konjunktnr politycznych kombina­
c je  na temat przewidzianej rekonstrukcji ga- 
oinetu, trudno na razie sprawdzić. Ale że re- 
tonstrukeya gabinetu Bienertha i zwiększenie 

liczby członków Wydziału krajowego w Tradze 
jest ceną, za którą Niemcy raczą nie rozbijać 
bejmn czeskiego, to jest rzeczą pewną.

Z W i e d n i a  p i s z e  n a s z  k o r e s p o n -  
1< it p o d  d a t ą  10 w r z e ś n i a :
. Syrnacya polityczna w Anstryi zmienia się, 
jak stan zdrowia człowieka, leżącego w gorącz- 
ce. Ledwie gorączka spada o ieden stopień, op­
tymiści z otoczen ia chorego j iż wierzą w zu­
pełne jegc wj zdrowienie. Podobny optymizm 
obseiwować można w części prasy wiedeń­
skiej.

W  konferencjach prezesa gabinetu z przy­
wódcami czesk imi i niemieckimi nastapił zwrot 
pomyślny o tyle. ze ukonstytuowanie „ię Sejmu 
czeskiego, wybranego przed przeszło rokiem, 
zdaje się zapewnionem. Stało się t możhwem 
po przychyleniu się Niemców do zasadniczego 
stanowiska Czechów, że terenem dla wszelkich 
merytorycznych rokowań ugodowych jest i c a-
g_a a nie Wiedeń, i po przeniesieniu punk-u 
ciężkości rozpraw ugodowych z parlamentu 
wiedeńskiego do Sejmu c; sldego. Jest to waż­
ne zwycięstwo natury z a g a d n ij ,  a nie tylko 
formalnej, j pojmujemy życzliwe przyjęcie wy­
niku narad • wiedeńskich przez prasę czeską, 
“ imo iż nie ulega wątpliwości, że Niemcy za 
darmo nie powstrzymają obstrukcji. Ukonsty­
tuowanie się Sejmu czeskiego nastąpi wpraw­
dzie, ale też już w parę dni później Sejm bę- 
dzrn musiał uchwalić nową ustawę, przyznającą 
Niemcom powiększenie liczby członków W y­
działu Krajowego.

Widzimy, śe Niemcy uprawiają w Sejmie 
czeskim w miniaturze pospolitą p o 1 i t y k % 
b e r t f e l o w ą ,  tę samą politykę, którą tak zy* 

Potępiają u innych. P. P a c h  er  lub kto 
lni,5r, dla którego w obecnym składzie nie ma 
mjfijsca, „musi“ wejść do Wydziału krajowego, 
Wlęc stwarza się nnwę posadę, tak samo, jak 
utworzono ministerstwo kolei, a później minister­
stwo robót publicznych i jak w niedalekiej mo- 
?e Przyszłości powstanie miflisterąktvo kom_ucl'

t1" J*i iub t. p., aby tylko zaspokoić ambicję 
E‘c»pokojnego polityka. System wypróbować 
v Radzie państwa, zastosowano obecnie do Sej- 
m.u czeskiego i jeśli nie zajuzie jeszcze zwrot 
E espodziany, pomnożeme liczby członków W "  
działu krajowego w Czechach będzie środkiem 
r^pokajającym11 Niemców. Pytanie tylko, B
a“  dług0

^ r ó c z  Wydziału krajowego są jeszcze inoc 
v r/-u& i wpływowe stanowiska w różnych in- 
s ytucya* krajowych i Niemcy niezawodnie ni 
Pępi estaną na jednej tylko zdobyczy, n"'’

t e  wcale o postulatach narodowych i P °. W
znych. Byłoby więc błędem wysnuw a Z J

c-a o°. td^ce wnioski z faktu ukonstytnew
ię Sejmu czeskiego, faktu o tyle t}dk° P ‘
a] Wego, żo przynajmniej nie zaostrzą S1Q

e bardziej stosunki między obu narodami w

l
(Wystawa pośmiertna ś. p. Michała .

-^huforty IL rL m m enm - Mehle D ^ w y .)

. Przeszedł przez życie jako P*a 
i nie goniący za rozgłosem. ?anf>WT1in.
zosi uwij p0 goiojo dorobek P°^’a7  ,-0 T)0i-fti„!
3ący -TlU AW4ibną pamięć współcZ'.. * J

Nazwisko ś. p. Mi"hi.m 
P°rularne nie tylko wśród rz b
ale i wśród szerszego ogółu, jh.iieissrch ■
' S w taS - U a i o  Jz widowni 
■k- n , b. Rbich, zepchnę rrZez zręczniejszych 

statnim dziesiątku la p0(yierzchnię lepiej 
i w  sztace wybijania się nr . ł’ . w  ppwodzi 
yywk.lor.ych „podo
Jewych prądów, Lorych . malarskiej,
ban, w okresie p a n ow a n ia  mamy » 
u .  17 w żadnym kibmuu

-  n i c z e m u  ja k  n a js z e r ^ .- - ------------------------- ni-nina
sadniczych wskazań sztuki malarsKiaj, sP°„Woł ’ 
zrównoważona twórczość wychowane*  ̂ j
Matajt,nvskiej, musiała się t.ydać man. . 
mantyka, hołdującego starym nogom, •
r y y .o j , .  UH, g k ) , widział i o * « * * L aS 1
Zhwą uuszą PoidKa rozmiłowanego 7  “  Q lo 
ojczystego pejzażu. A jednak rzut ona na je­
den odium tej działalności przekonywa, ze 
twórca tych pejzażów był niepośledni _ miary 
artystą. Sztuka ś. ph P o c i e c iy ^ y ^ S ^ y c b  
była tuzinkową, a jednolitość pewnych 3 
która mogła nań ec-gać zarzut rnf niery’ż r ,e 
ogrom wybitnego indywidualizmu. 10

Czechach. Usunięto jedynie powody krzywdy, 
jaką odczuwali Czesi z powodu zupełnego spa­
raliżowania ich autonomii krajowej.

Dalszym dodatnim wynikiem mozolnych kon 
ferencyj, prowadzonych przez cały tydzień przez 
bar. Bienertha, jest prawdopodobny wybór sta­
łej k o m i s y i  u g o d o w e j  w Sejmie czeskiem, 
która, na wzór podobnej komisyi w Sejmie mo 
rawskim, ma tworzyć właściwe forum dla do­
statecznego porozumienia czesko-niemieckiego. Jo emibyi pożyczki na teu col, z 
Ale na tem wyizerpnje się też już rezultat kon-1 ważuienia o tyle Wyazia kraj. n>0 skorzys , 
ferencyj. Stwórz mo podstawę do dahzyel) na-

cyzyi ostatecznej w tym kierunku spodkowa e ię 
należy najpóźniej jutro, względni® w n i e d z . e ę 
rano.

„Sejm, gdy się zbierze, o b r a d o w a ć  będzie cz is 
dłuższy, c z t e r y  d o  p i ę c i u  t y g o  l i  1, ta 
aby już w tej sesyi załatwił budżet na r. 1910. 
Wydatki i dochody mogą oyć jut teraz uchwalone, 
a tyk o  kwestya p o u r y c l a  n 1 e do b o r u zosta­
nie otwartą. Sejm zarewc. upW9Żni Wydział kraj.

którego to upo-

ileby przez zamierzoną sanacyę finansów krajowyc 
drogą ustaw państwowych T̂ i® zachodzi) a po- 
trzeba®. V  , .

Pólurzędowy komunikat „Gazety N arodow y 
potwierdza tylko wyrażone przez nas wczoraj 
w tej sprawie domysły i pogłębia naszą argu­
mentację. To stawianie Sejma naszego w za­
leżności od chwilowych, a od uas zupełno nie­
zależnych konjuuktrr politycznych w Wiedniu, 
jest czemś niebj^watem i świnf02-^'./je nas  ̂
r/.ąd krajowy, ani Koło polsfcpe, m* meją dość 
siły, aby sfery decydujące zmusić do respekto­
wania praw naszego samorządu.

Dla tego, że Niemcy targują się o cenę nre 
rozbijania Sejmu czeskiego, Galicja czekać 
na wyznaczenie terminu swołam . jej Sejmu. 
( ióz nasz, galicyjski Sejm obchodzi kvvestya, 
czy Niemcy rozbiją Sejm czeski, lub m e .

Kończy się na tem, • że Sejm nasz krajowy 
czyni się zależnym od przebiegu spraw, na 
które on żadnego wpływu nie ma i mieć nie 
może. Zaiste, rzecz schodzi ho absurdn.

Sejm nasz powinien #res^ie upomnieć się
0 swoje prawa. ' '

Poznań, 8 września.
(Związek IIKTystów a Straż. — Zjsżd : Katowi­
cach. —  Posłuszny i powolny rząd. J®g° soju­
sznikami żydzi. —  Icb rządy w Poznaniu. —  Po­

czątek sezonu teatramego .̂
Ból i zwątpienie przeniknąć musi każdego, 

kto zestawia cyfry dwu organizacyj politycz­
nych w dzielnicach poLkicL i porówna i h po- 
F.tęoy. Ostatnie sprawozdanie zarządu towarzy-

1 stwa Hakatystów wykazuje 4 l i  tilij lokalnych

rad i rokowań i złagodzon. nieco wzajemne 
rozgoryczenie. Gorączka spadła o jeden stopień.
Czv to tylko objaw przejściowy, czy początek 
rzeczywistej rekonwalesceucyi, wkrótce zoba­
czymy. Sz.

T e l e f o n e m .

W  i e d e ń, 11 września.
Prasa omawia z wielkiem zadowoleniem wy­

niki ukończonych wczoraj narad czesko-niemie­
ckich u bar. Bienertha, starannie wystrzegając 
się jednak nazwania ich konferencjami u g o ­
d o w e  mi, ze względu na niepomyślne wynik_ 
licznych poprzednich kónferencyj. —  Dzienniki 
zgodnie wskazują, że nadszedł obecnie czas, w 
którym obstrukeya. tak w Sejmie czeskim, j a k 
i w p a r l a m e n c i e  została p o k o n a n a .

Znaczącem jest, co pisze Fr. Presse", że 
mianowncie Niemcy niczego się wprawfzio nie 
zrzekną, co leży w interesie ich narodu, ale też 
n ie  c h c ą  i g r a ć  z l o s e m n a r o d u  i szu­
kać popularności kosztem rozumu.

„Die Zeit“ również wskazuje, że fakt zaprze­
stania obstrukcyi w Sejmie czeskim o d d z i a ­
ła t a k ż e  na  Ttadę p a ń s t w a ,  gdzie o ob- 
strukcyi właściwie, w ścisłem znaczeniu tego 
słowa, n ie  m o ż e  b y ć  mowy .  Dzinnuik ten 
spodziewa się k o r z y s t n e g o  przebiegu sesyi 
Raąy państwa, o ile stosunki w K o l e  p o 1- 
s k i e m również się skonsolidują. Donosząc o 
nastąpić mającem jutro zebraniu członków Koła 
polskiego we Lwowie (nam nic o tem nie wia­
domo —  przyp red.), podnosi, że w kołach do­
brze poinformowanych uważają d o b r e  s t o ­
s u n k i  m i ę d z y  K o ł e m  p o l s k i e m  a Sta-  
p i ń s k i m z a  z a p e w n i o n e .

„Die Zeit“ przypomina walkę Stapińskiego 
przeciw ministrowi Bihńskiemu ponownie za­
znacza, żo przyjdzie do rekonstruKcyi gabinetu, i z 48.800 członkami, cv<Va docnodu i rozchodu 
przyczom w skazuje , że wymienieni wczoraj przez! w bilansie ] 30 tysięcy marek, a w ysok ość  m a­
nią czterej m inistrow ie (S i  u e r  g -k h . H  o c li e n - i ją tk u  w  sum ie (IGO ty sięcy  marek. C orocznie 
b u r ge r, B i J i ń s k i i R i t t )  ustąpią (w ich  od b yw a  się k ilk a  w spaniałych  zjazdów, nik- 
miejsce mieliby być powołani pp. P e r g e J t  na czemnych i n ieludzkich  w  sw ym  program ie, ale 
min. śnrawuedliwości. wicepr. dyr. skarbu S n i t z- bez zastrzeżmin. śprawuedliwości, wicepr. dyr. 
mi i l l e r  na min skarbu, (’ i G ł ą b i  u-9 ki  na 
ministra robót publicznych. Przyp. red.). Ma to 
nastąpić celem z m i a n y  s y s t e mu ,  przeciw 
któremu opozycja w parlamencie walczy.

iwfom Selma M M .
Czytamy w „Gazecie Narodowej®:
£ Wedle nadeszłych dziś wiadomości, o p a r t y c h  

na ź r ó d ł a c h  u r z ę d o w y c h ,  należy się spo­
dziewać, że Sejm galicyjski z w o ł a n y  z o s t a ­
n i e  n a  16 b. m. Kancelarja sejmowa oddała na­
wet jnż do droku porządek dzienny pierwszego 
posied, enia; rozesłany on zostanie posłom atoli do­
piero ro urzędowem ogłoszenia zwołania Sojom.

„ rzeczkod co do zwołania Sejmu naszego nie 
naturalnie żadnych, rząd centralny z w l e k a  

je nak z urzędowem ogłoszeniem prawdopodobnie 
z powoda o g o l  n b j z a w i k ł a n e j  s y t u a c j i ,  
nie chcąc zwołj svać poszczególnych Sejmów na 
wyrywki.
i ' „Turmin zabrania się Sejma 3 6 września nale­

ży uwaać n i e m e j  j a k o  n i e w ą t p l i w y  i de-

żał się akt 'hołdu i zadośćuczynienia pamięci 
zgasłego artysty w postaci zbiorowej wystawry 
jego prac.

Zapełniła ona dwie sale wystawy. W^sto­
sunku do niesłychanie wielkiej pracowi 0 c\ J 
Płodności artysty, jest to zaieawie » »  
cząstKa d o ro b k u  ś p. Bociechy jaka P ^ os : 
w reku rodziny iub uzyskać się  dala od pry 
watnych posiadaczu jego obrazu w; daje ona
jednak w każuym razie pf łne pojęcie o rodzą, 
tej twórczości, tak na wskroś indywidualnej i 
odrębnej od tego wszystkiego, c<j dziś spoty­
kamy u pejzażystów młodsrych.

\y pejzażu ś. p. Pociechy uderza na pie rw­
szy rant oka przedziwne odczucie swojskości. 
Specjalnością jego jest zawsze niemal fragment 
krajobrazu wsi polskiej. JaKiś brzeg lasu z od­
robiną wody, jakaś równina, pokryta sianem 
lub zbożer okolona wieńcem drzew polskich, 
skiaj puszczy, ozłocony promieniami zachodzą­
cego słońca, mrok wieczoru, spuszczający się 
na spemojne niwy; to znowu wieś tonąca w 
śniegu z biegnącą sroikiem pejzażu drogą w iej­
ską, pokreśloną wybojami, ożywiona jedną lub 
więcej postaciami ludzkiemi lub pasącem się 
bydłóm oto tematy jego obrazów, powtarza­
jące się w rozlicznych waryacyach. Jego pej­
zaż żyie. oddycha wonią skoszonego świeżo 
siana lub ściętego zboża, budzi melancholijne 
nastroje swą przedziwną tajemniczą ciszą. Te­
go spokoju w naturze, uuładającej się do snu 
t«j ciszy zachodu, jaką wyczarowywa Pociecha 

 ̂ swych obrazach, nie spotykamy n żadnego 
z pejzażystów. Czujesz tu duszę samotnika, za­
słuchanego w tajemne głosy przyrody, podpa­
trującego jej czc.ry, tonącego w poezyi letniego 
lub jesiennego wieczoru

zastrzeżeń aprobowanych przez cesarza i 
oczywiście pierwszego jego sługę każdorazowe­
go kanclerza. Wszyscy,, a najlepiej hakatyśei 
sami i ich protektorzy, wiedzą o co chodzi: o 
wynarodowienie, zdeprawowanie i zubożenie Po- 
lakówą przy ich wdasnym w spółudziale w formie 
podatków; o wzbogacenio kliki urzędniczej i 
wychowanie wstrętnych pasożytów na ciele 
państwowem, szkodliwych i sprzedajaych, ale 
dla naarodawcze] etyki koniecznych. Mimo, że 
są potulnymi wykonawcami woli wyższej, zna­
ją doskonale swoją władzę. Bronią przecież kre­
sowy a w imię tej obrony mogą, jako nauczy 
ciele, popełniać na uczennicach setki występków, 
mogą okradać kasy i popełniać dtfraudacye w 
gminach na łup im wydanych, mogą jako urzę­
dnicy wszelkich kategoryj łamać otwarcie pra­
wa i ustawy konstytucyjne, tworzyć kasy i 
spółki z wymuszonym wespół udziałom państwa, 
wolno im jako redaktorom, głosić bojkot Pola­
ków  i żądać dalszych ustaw wy jątkowych, kła­
mać i bezcześcić, ile się zmieści — zawsze i 
wszędzie opieka rządu jest im zapew niona.

A  teraz przypatrzmy sie t. zw. Towarzystwu 
dła obiuuy dóbr spułeeznych i ekonomicznych 
polskich. „Straż" z biegiem czasu zredukowała

swe jrogramowe zadania. Nie chce już popie­
rać finansowo polskich przedsiębiorstw, bo prze­
konała się, że ogłaszają się przeważnie ludzie 
niegodni poparcia i pomocy. Mogą Niemej po­
zwolić sobie na szerzenie demoralizacji przez 
osiedlaniu przybłędów z całej knli ziemskiej, 
szerzycieli kultury krzyżacko-pruskiej. Nam te­
go nie wolno robić. I „Straż" powoli wypraco­
wała sobie plan działania, który każdy niea- 
przedzony wiaien uznać za szczery i dodatni. 
Pomoc prawna w zagrożonych prawdach obywa­
telskich, osiedlanie polskich rzemieślników i 
przedsiębiorców, jako samodzielnych pracodaw­
ców, szerzenia oświaty narodowej za pomocą 
elementarza, broszury, katechizmu społecznego 
i historyi polskiej, urządzania obchodów i ro­
cznic narodowych; organizowanie wycieczek i 
podróży w celach patryotycznych.

Zdawaćby się mogło, że takie cele poprą 
wszyscy zdrowo i programowo myśiący Polacy 
Tymczasem od chwili, kiedy zmieniono program 
pracy, kiedy pod naciskiem ustawy kagańców7ej 
przeniesiono wdaściwą działalność do towarzystw 
lokalnych, „Straż" z dnia na dzień słabnie i 
upada. Z nakazu władzy duchownej usunęli się 
od niej pierusi księż3. Nie trwało długo, a cof­
nęło się postępowe obywmtałstwo wiejskie; boj­
kotują ją stery mieszczaństwa, zwłaszcza rze­
mieślnicy i mniejsi kupcy. Dzisiaj Towarzystwo 
^Straż“ liczy niespełna 30 grup filialnych o 
mniej więcej 800 członkach czynnych. Drugie 
tyie może jest biernych, opłacających tylko 
składki. Do tej pory żyła „Straż" oszczędno­
ściami lat poprzednich; dzisiejszy stan kasy nie 
zwiastuje jej długiego już bytu. Hakatystom 
zapisał niedawno jakiś wmjskowy w Dreźnie 
legat 200.000 marek. „Straży" nie darował do 
tej pory nikt ani dwóch tysięcy. W  wiecach i 
zebranićh tjlko robotnicy i rękodzielnicy biorą 
udział, jeszcze i ksiądz się na nich i przedsta­
wiciel inteligencji pokaże; poza tem ze słomia­
nego ognia zapału pozostały tylko popioły i 
zgliszcza. Nie dziw, że imponująco przedstawia 
się zjazd hakatystów7 w Katowicach, w którego 
obchodzie podobno blisko 20 tysięcy osób brało 
udział. Jeżtdi odliczymy gawiedź i szkoły, któ­
re dla uprawiania polityki narodowej z nauki 
zwolniono, pozostanie jeszcze spory zastęp 1§- 
dm, dla którycy fanatyczna nienawiść polskie-* 
go żywiołu stała się drugą religią, swoją drogą 
opłacającą się znakomicie. .

O w pływ ie i znaczeniu  szow in istyczn y  ah związ­
k ó w  n iem ieck ich  św ia d czą  n a jlep ie j odpow iedzi 
W ilhelm a II i jego k an clerza  na ich telegram y. 
P ierw szy  eg za ltow a n y  i w yb u ja ły , ja k  zw yk le  
uprasza łaski nieba dla h ak atystów , uważając 
ich za b icz  Boży na Polaków 7; drugi so lid a ry ­
zuje się z polityką zaborczą i bojkotującą ha­
katystów7 i p;zyrzeka im pomcc swoją i popar­
cie w nowych postulatach: zakazu parcelacji i 
sknebbwania prasy polskiej.

Oprócz urzędników7, którym wszelkie prawa 
wyjątkowe znaczne przynoszą korzyści mate- 
ryalue, zawsze i wszędzie jako szowiniści naj­
gorszego gatunku wysuwają się na plan pierwszy- 
żydzi. Pieiwsi zaczęli domagać się teraz urzeczy­
wistnienia ustawy o wywłaszczeniu. YvT Katowi­
cach głośny i demonstracyjny brali udział w na­
gance na Polaków; w organach swych coraz 
jaśniej pokazują oblicze zawziętych w7rogów pol­
skości. W  Poznaniu garstka żydów faktycznie 
cały zarząd gminy trzyma w ręku; zależaj7 jest 
od nich przedewszystkiem nadburmistrz miasta, 
wespół z nimi handlujący gruntami, które kosz­
tem giniuy podnosi w wartości, a następnie na 
prywatne przedsiębiorstwa lub cele publiczne 
sprzedaje. Wszelkie ustawęy krzywdzące, krępu­
ją co  lub u pośledza jące ludność polską, bez zgo- 
dy frakcyi t. zw. wolnomyślnej w Jładzio miej­
skiej byłyby niem ożliw e, faktem  jest, że żydzi 
nie przeszkodzili ani jpdnej.

Teatr polski oficjalnie jeszcze sezonu nie roz­
począł; daje jednakże na scenie naszej gościn­
ne występy z zakresu opery i operetki. Pierw­
sze wystawienie wznowionej z świeżemi siłami 
solowemi „Halki“ podobało się ogólnie. Halkę 
śoiewała zaangażowana świeżo z teatru lwow­
skiego p. Henryehówna i zyskała uznanie kry­
tyki i publiczności. Partnerem jej, sympatycznie 
witanym był — także były artysta sceny lwow­
skiej — p. Ludwig, w roli Janusza. Trzecia no­
wa siła p. Celińska w roli Zofii nie zadowolniła 
skromnych nawet życzeń.

Obecnio uchwalą Towarzystwa dziennikarzy
Uteratów nie dyrektor teatru, ale jego Rada 

nadzorcza wyaaje recenzentom bilety Tym spo­
sobom kładzie się kres możliwym nadużyciom 
ze strony przygodnych redaktorów, i właściwym 
krytykom odbiera pozór zależnych od dyrektora 
sprawozdawców. Przeszło rok trwało, zanim Rada 
nadzorcza teatru na to słuszne żądanie Towa­
rzystwa dziennikarzy się zgodziła. Utis.

a to w szystk ie subtelności, te cienie i blaski.
wibraewe światła wydobywał zgasły asysta 

nPsłychanie prosteffli odkami. Artysta me po- 
S e się farbą olejną ale wodną —  akware­

la kredka, pastel, ołówek, oto cały arsenał ś. p. 
Pociechy. — mozolnie jednak budował swe 
obrazy,' tego dowodzą jogo ołówkowe studya, nie­
zmiernie ciekawe z tego wzgle.du, że odsłaniają 
to, co jest ] 'Odstawą jego siły w sztuce, to jest 
rysunek. —  W  licznym cyklu jego ołówkowych 
szkiców i studyów widać cały proces tego spo­
sobu tworzenia: niesłychaną ścisłość i sumienność 
w ogarnięciu tematu pejzażowego —  techniczne 
jego rozwijanie i umiejętne tonowanie całości. 
Zwłaszcza ujawnia się to w traktowaniu archi­
tektury, w technice liści i drzew. —  Te studya 
ołówkowe od ręki, śmiało rzucane, zdradzają o- 
gromną rutynę rysunkową i pewmość ołówka w 
zakreśleniu konturu.

ÓY specjalności ś. p. Pociechy 'wyróżnia się 
szczególniej zamiłowanie do odtwarźa-nja krajo­
brazu w porze przedwieczornej. Z niezrównanym 
wprost wdziękiem kolorystycznym rzuca artysta 
ua tło swych sielskich krajobrazów blaski i zó- 
1 ze zachodzącego słońca. Ta czerwień nieba mo- 
że gdzieniegdzie przejaskrawiona dodaje nierzadko 
uroku tym pejzażom, krasząc je  czynnikiem ko­
lorystycznym. doskonale  harmonizojącym z tonem
obrazów. . . ,Cha. kterystycznen jest u Pociechy, :e wszyst­
kie zasadnicze rysy jego indywidualności P^e 
jawiają się w tych samych formach we w szyst­
kich trzech rodzajach jego t e c h m a k w a  
relli, ołówku i pastelu. Wszędzie widać tosamo, 
pewne dotknięcie, ten sam sposób ujęcmtematu. 
Artystę uderzają głównie pewno D lku roazale 
wrażeń —  uderza go cisza i sPokó] w naturze>

który pod jego pędzlem przybiera wyraz pew­
nej melancholii. Taki n. p. „Klasztor w Woźni­
kach", jeden z najcelniejszych na wystawie pej­
zażów, jest poniekąd typowym dla charakte-

mteresującą w pomyśle i przeprowadzeniu.
Ogromnie wiele wdzięku mają dalej obrazy 

„Zima na wsi", Droga do miasteczka", „Za­
groda z pod Kalwaryi", „I  rzy ognisku" (Nr 59) 
„Zachód nad wodą" i t. d.

Oprócz pejzażu w wysta? ionej kollekcyi, znaj­
duje się kilka portretów węglowych i  pastelo­
wych, z których „portret hr. D. i portret dia 
M.“ wyróżniają się doskonałą charakterystyką 
fizyognomij i wielką sprawnością techniczną 
Kilka charaktery stymznycii typów handlarzy 
wiejskich, rodzajowy oorazeu „Po kolędzie" 
i cały cykl widoków dworów w iejsk icu , wyk > 
nanycb węglem i ołówkiem, ja k o  
późniejszych obrazów, z*ok ra g ^ nm̂ na wiar. 
wystawę artysty, kcói igo rysy  P ^ p pociechy,

Zd° biąCy
ścianę piei ^stawionych obrazów i szki-

Odrodzeiaie Pfiswi
Po długich pertraktacjach i targach były 

szach perski, wiarołomny Mobamed Ali, wyje­
chał wreszcie z granic Persyi. aby jnż do niej 
nigdy więcej nie wrócić.

Ubok zbierającego się niebawem nowego Mo- 
dżiLsu, wyjazd byłego szacha jest niezawodnym 
znakiem ostatecznego utwierdzenia się nowego 
porządku w Persyi, a raczej nowych ludzi, któ­
rzy zdobyli władzę, pod hasłem zaprowadzenia 
tego nowego porządku. Komitet młodoperski, 
rządzący teraz niepodzielnie w Teheranie, do­
wiódł niewątpliwie swej siły w lępieniu reakcji 
i zwolenników szacha banity. Cały szereg dy 
gnitarzy starego rrógime’u“ wysł ił on na szu­
bienicę i pal, wielu winnych groźbą śmierci ha­
niebnej zmusił do złożenia ogrom nych okupów 
któremi zasilił puste kasy państwa. Dzisiaj sto­
licę Persyi należy uwrnżać za oczyszczoną już 
ze zwolenników reakcji i tyranii, czego dowo­
dem jest niedawne ogmszenie amnestyi dla nie­
dobitków reakcyjnej armii

Na tym tryumfie kończy się jednak powo­
dzenie dotychczasowe Młodupersów. Przyszłość, 
jaka się przed nimi otwiera, jest. ciemna i dal­
szych tryumfów nie rokuje. Łatwiej bowiem 
było zmusić bandę Lachowa, zwaną szumnie 
„brygadą", do kapitulacji i zająć Teheran, niż 
prze:stoczyć  P ersy ę  dzisiejszą w  państwo pra­
worządne i n ow ożytn e, zdolne- sp rostać  sw oim  
tak licznym i trudnym zadaniom. Persya współ­
czesna jest bowiem tylko ogromnem terytorynm, 
zamieszkałem przez kilkanaście plemion, oprócz 
wiary, nie mających z sobą nic wspólnego. 
Całkowity brak patryotyzmn i zrozumienia wspól­
ności interesn państwowego u ludności Persyi 
jest takuwelki, że po nadaniu konstytucyi przez 
Nasir-ed-Dma, zrozumiano ją przedewszystkiem, 
jako całkowitą decentralizacyę państwa, równą 
zupełnemu jego rozkładowi. Rezultatem takie­
go zrozumienia istoty konstytucyi przez luuuość, 
było powstanie lokalnych „endżumenów", które 
ze średniowiecznych związków cechowych, jakie- 
mi były przed konstytucją, wyrosły nagle na 
autonomiczny ciała prawodawcze i najważniej­
sze organy1 wykonawcze po wszystkich wię­
kszych miastach Persyi.

Przyczyny tego zupełnego braku zmysłu pań­
stwowego u łndności per^Łiej ** i c-;
przedewszystkiem w Listo y i i 
Durskiej. Państwowość w  me przekroczyła do­
tąd w swoim rozw oje  okresu zdobywczego, W 
którym rodzina zdobywcy i jego drużyna uwa­
ża zawojowane państwo za swą własność pry­
watną i stosownie do tego rozporządzają niem 
jedynie wedle swojej woli. wcale nie licząc się 
z wzgt-darni na dobro państwa, jako instylucy i.

wyrazić w swych dziełach, i którego imię hi® 
story a malarstwa polskiego zapi»ze w szeregu’ 
swoich zasłużonych.

** *
W  jednym z kątów wystawy znalazły przy­

tułek trzy obrazy Stanisława F a b i j a ń s k i e -  
go,  wykonane kredką w ciemnym tonie. Jeden 
z nich odtwarza „Wawel o zmroku" —  uiubio- 
ny temat tego artysty, drugi przynosi najpięk 
niejszy fragment starej architektury Lwowa. 
„Kaplicę Boimów", trzeci wreszcie znany zaką­
tek krakowski pomiędzy kościołem MaryacMin, 
a kościołem św. Barbary z k aplicą  O grójcem  
zwaną. P. Fabijański um iłował

'• « » ’ą i w B E T ® . ■ , 
BrJeł osiągnął świetne

‘Dtad w posiadaniu rodziny, 
jest’ dó sprzedania, zalecać je do kupna byłoby
chyba zbyteczuem wobec uznanej wartości ar­
tystycznej tych prac. Wypada tylko przypom­
nieć pewnym instytucyom obowiązek pozyskania 
do swych zbiorów dzieł ś. p. Pociechy, jako 
pamiątki po artyście, który w polskiem malar­
stwie pejzażowem zajął bądź co bądź wybitne 
stanowisko jako jeden z tych artystów7, którzy 
swmjskość pejzażu rodzimego najlepiej umieli

w- ostatnich
czasach technikę iysunkową i ŵ szereBu s„wo
izonucli w7 tym rodzaju dzieł osią, lzonycn _ .ącUav niedawno na krakow-
S  wustawie 'widoki fragmentów archite- 
ktiiryznńiK.i królewskiego na Wawelu, zwracały 
nwngę subtelnością mii rysunkowych, doskona­
łym tonem i szlachetną powagą nastronr. Też 
same zalety wykazuje obecnie kaplica Boimów, 
przepyszna w swem wieczornem oświetleniu 
Każdy załamek stiuuów, każdy fragment 
tektoniczny występuje tu w -rm
stycznym kształcie, Który w zwy i ■
kach ucnodzi uwaózo zwiedzając ,g0 ten Zabytek. 
Wszystkie trzy nbrazKi stweruzają ogromny 
postęp w technice rysunkowej wszechstronnego 
artysty , któiw w kilku już rodzajach technisi 
ma arskiej znalazł sposobność dać wyraz swe­
mu talentowi.

Kolekcja akwafort- rozgłośnego angielskiego 
akwaforcisty Herkommera daje świadectwo je­
dynemu w swoim rodzaju indywidualizmowi ar-
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mającej byt samoistny i od zdobywanej dyna- 
»tyi iLezależny.

la k i stan rzeczy istniał w Persyi jeszcze od 
czasuw Cyrusa, ale panująca obecnie dynastya 
Kadzaiów, a szczególniej drugi z rządu jej 
przedstawiciel na tronie perskim szacli Fatch- 
Ałi doprowadził go do absurdu, rozdzielając 
WDrosu całe pafistwo na szereg dominiów, które 
ponadawa* swoim synom w nieograniczone -wła­
danie, pod warunkiem, iż bądą uiszczali pewne 
roczre daniny na rzecz szacua. Nowi ci dro­
bniejsi władcy Persyi, starali sią naturalnie od 
płacenia danin uwolnić, w czem zmuszali sza- 
cna do przedsiębrania przeciw nim całych wy­
praw wojennych, bili sią z sobą. zakładali wła­
sne dynastye, słowem rozbili Persyą, i tak ma 
ło jednolitą, na szereg państewek, jtc prawie 
nie mających ze sobą wspólnego. Zupełnio pier­
wotny ustrój społeczny, zbliżony bardzo do śre­
dniowiecznego teudalizmu europejskiego, nie 
sprzyjał również incegracyi państwowej Persów, 
której brak odczuwa teraz now] konstytucyjny 
rząd o wiele dotkliwiej, niż jakikolwiek rząd 
despotyczny.

Naród bez instynktu państwowego i społe­
cznego. kraj bez dróg, państwo bez pieniądzy 
i wojska, ciemnota ogólna, nądza luda —  oto 
ten materyał. z którego rząd młodoperskl ma 
stworzyć udiodzoną Per3yą. Dodajmy do Lego 
knowania „przyjaciół" rosyjskich i angielskich, 
którzy leszcze swoich wojsk z granic Persyi 
ni;« wyprowadzili, a otrzymamy obraz zadania, 
jak.e rozwiązać ma rząd konstytucyjny i zbie­
rający sią niebawem iledżiiis.

A zadanie to jest tern trudniejsze, że sprawa 
dynasty i nie została bynajmniej przez banicyą 
Mahometa Alego ostatecznie załatwioną. Młodo­
ciany syn jego. dwunastoletni „szach-inszach" 
Achmet, tąskni do swojej mamy, braciszków i 
siostrzyczek, które w tych dniach na zawsze 
razem z ojcem opuściły Persyą. Biedny, dwuna­
stoletni chiopak, wyrwany z ciepłej atmosfery 
„endernnu" (baremuj," gdzie pławił sią w pie­
szczotach mamy i całego legiom  rozmaitych 
cioć, teraz posadzony na samotnym tronie wśród 
mdzi obcych i surowych, pod okiem sędziwego 
i srogiego opiekuna, bcleie bardzo z powodu te­
go niespodziewanego „uśmiechu11, z jakim do 
mego zwróciła sią fortuna. Całą swoją godność 
„króla królów11 oddałoby to chłopię bez waha­
nia za kilka chwil dawnej swobodnej zabawy 
z rodzeństwem. Tęskni też i napełnia trwogą 
liczne straże, które go otaczają, rozpaczliwemi 
swoimi pomysłami. Raz chciał na koniu ucie­
kać do ojca, kiedy jeszcze rezydował w posel­
stwie rosyjskiem. Innym razem znowu rzucił sią 
do głębokie, sadzawki, w ogrodzie pałacowym, 
szukając na piaszrzystem jej dnie ukojenia dla 
swego, dwunastoletniego, skołatanego serca.
Z drogi do ojca zawrócono go, z sadzawki wy­
ciągnięto, aby go judnak czeinś rozerwać, da­
no mu... —  harem... Wieniec najpiękniejszych 
cór Iranu otacza odtąd to dziecko, które ma 
w nim odnaleźć utracone ciepło macierzyńskie­
go „enderunu"1. Co wyrośnie z tego chłopięcia, 
które już teraz nurza się w rozkoszach, jakie 
Mahomet zarezerwował dla najcnotliwszych wier­
nych dopiero po śmierci, łatwo sią domyśleć...

Zdaje się jednak, że- „panowanie*1 dwunasto­
letniego Achmeta skończy się rychło. Bo oto 
obecny regenu i dziadzio szacha, książę Azid- 
Bl Mulk, czuje się już znużonym i pragnie cof­
nąć się w zacisze swoich wspaniałych pałaców, 
w których całe długie życie przesiedział. Rów­
nocześnie zaś na ziemi pers iej stanął stryj ba­
nity szacha, Zifli sułtan, osobistość potężna, 
indywidualność niezwykła, z którą nie umieli 
sobie poradzić ani rouzony ojciec, ani brat. —  
Jakżeby mógł się jej oprzeć malutki „szach in 
szach11 ćzi-iejszy.4

Któż to jest ów Ztlli suitan?
Sułtan Masud Mirza znany jeunak pod na­

zwiskiem „Z łl-es-sułtana" (cień sułtana) jest 
najstarszym synem Nasir-ed-Dina, szacha po: 
przedniego i jako taki ma pełne prawa do tro­
nu, których jednak pozbawił go ojciec ua rzecz 
młodszego syna, a oma wygnanego Mahometa 
Alego. Przyczyną owego wydziedziczenia był 
straszny, okrutny i nieokiełzany charakter Zill 
83 Sułtana. Urodzony w r. 18o0. już w roku 
30 życia dzięki wspomnianemu systemowi dzie­
lenia państwa między synów szacha, był on już 
najbogatszym i najpotężniejszym człowiekiem w 
Persyi. „Można bez przesady powiedzieć — pi­
sze o nim wybitny Pers Said Chabib w jadnem 
z pism rosyjskich —  że już wówczas należała 
do niego połowa Iranu, w każdym zas razie 
wszystkie południowe jego prowineye wraz z 
Ispahanem, w którym Zill-es-sułtan przemieszki-

tysty, który sztuką swą doprowadza do ostate­
cznych granic doskonałości technicznej. Akwa­
forty Herkommera kojarzą miękkość i subtel­
ność fotografii z pełnym brawury rozmachem 
artystycznym i głęboką refleksyą kompozycyj­
ną. Jakąż niedoścignioną siłą wyrazu celuje tu 
u. p. portret bohatera ostatniej wojny w Trans- 
walu lorda Robertsa, jaka przedziwna miękkość, 
połączona z Wdziękiem, ujmuje nas w portrecie 
kobiecym, jaka "ponura groza bije ze studynm 
bompozy yjnego „Chrystus", subtelność i sto­
pniowanie cieniów i tonu występują najwyraź­
niej w pejuizu holenderski u, gdzie artysta o- 
siąga przedziwne ma'arski? elekta umiejętnem 
rozłożeniem świateł Kollescya niezmiernie zaj­
mująca, należy w całości do tych, które silnie 
zapisują się w pamięci jako twórcy niepowsze­
dniego indywidualizmu malarskiego.

wał stale, oddawszy rządy na innemi prowiu- 
cyami swoim synom i najbliższym krewnym. —  
Niesłychanie energiczny i zdolny organizator 
Zill-es-sułtan. stworzył so lu  wkrótce wcale sil­
ną armię, którą pod względem wyszkolenia, dy­
scypliny i uzbrojenia, armia szacha nie mogła 
iść w porównanie. Armia też owa obudziła w 
umyśle szacha Nazir-ed-Dina obawy pized naj • 
stai szym synem, którego charakter i potęga po­
zwalały spodziewać Się, że nie zechce on cze­
kać aż na naturalną śmierć swego ojca, aby 
po nim odziedziczyć władzę. To też w r. 1888 
szach Nazii-ed-Din idąc za podszeptem innych 
książąt zazdroszczących Zillemu jego potęgi 
zwabił go do Teheranu obietnicą udzielenia mu 
na wyższegu orderu, a kiedy nieopatrzny Zill 
przybył rzeczywiście do stolicy ojca, ten kazał 
go zamknąć w więzieniu, odebrał mu wszystkie 
posiadłości i kazał rozpuścić jego armię, a broń 
jej i artyleryę przewieźć do Teheranu.

Zill, w yaostaw szy się z więzienia, uciekł za 
granicę, skąd powrócił w czasie walk o konsty- 
tucyę, w  których stanął po stronie przyjaciół 
wolności, zjednując ich sooie dla sw oich ambi­
tnych planów odzyskania praw utraconych. K ie ­
dy na tron wstąpił bratanek je g o  Mahomet A li, 
Zill prowadził dalej sw oją agitacyą Po żarna- 
chu stann jednak i  po ZDombardowaniu Medżi- 
lisn, uciekł znowu za granicę —  skąd obecnie 
wrócił na nowo do ojczyzny.

Zda,e się nie ulegać wątpliwości, że prędzej, 
czy później, zostanie on regentem i opiekunem 
małego szacha. Wszyscy, którzy go znają, są 
przekonani, że z regencyi tej skorzysta on, aby 
tron zabezpieczyć dla siebie, małego zaś pupila 
swego pozbędzie się on w jakiś „perski11 spo­
sób. Uważać Ziliego za konstytucjonalistę, by­
leby wielkiem złudzeniem. —  Jest on z naiury, 
charakteru i wychowania takim samym tyranem 
i aespotą, jak wszyscy inni Kaażarowie, tylko 
w przeciwstawieniu do wygnanego szacha jest 
on jeszcze człowiekiem roztropnym, wykształco­
nym i znającym życie. Te zalety jego uirysiu 
dają gwarancyą, że zmoderuje on swój nieo- 
Kiełznany charakter i rozumiejąc.' że dzisiaj 
Fersya nie może się obejść bez jakiejś konsty- 
tucyi, nie będzie już bombardował —  MedżL 
lisu.

W  każdym razie w Znlim widzą Persowie, 
którym zależy na utrzymaniu niepodległości i 
odrodzeniu swojej ojczyzny, tego silnego a mą­
drego człow ieka, jakiego Fersya dzisiaj tak bar­
dzo potrzebuje.

WspółfaaodiiictBO na morzu.
W  parlamencie angielskim zainterpelowało w 

tych dniach dwóch posłów liberalnych premiera 
lorda Asąuitha, czy wiadomo mu, że w Niem­
czech budzi się już dość silnie ruch, zwracający 
się przeciwko dalszym zbrojeniom na morzu i 
zalecający zawarcie traktatu z Anglią, któryby 
położył tamę tego rodzaju rujnującym oba pań­
stwa wysiłkom; a dalej, czy rząd angielski go­
tów jest w danym razie skorzystać z tego ru- 
enu i ująć w swoje ręce i n i e y a t y w ę  w tym 
k i e r u n k u ?  Na Lnterpelacyę tę odpowiedział 
Asąuith, że ów ruch pokojowy w  Niemczech mo­
że liczyć na „serueczną wzajemność w  Anglii 
i że rząd angielski ju ż  p o d j ą ł  i n i e y a t y ­
w ę  w c e l u  o g r a n i c z e n i a  z b r o j e ń  m o r -  
. s k i c h 11.

Odpowiedź to bardzo niejasna, nie wiadomo 
bowiem, czy  odnosi sią do zeszłorocznej inieya- 
tyw y rządu angielskiego, przez rząd niemiecki 
o d r z u c o n e j ,  czy też do nowych jakich  kro­
ków A nglii w tej drażliwej sprawie.

Tymczasem w spółzaw odnictw o mocarstw w dzie- 
dzinie powiększania flot w ojennych przybrało 
rozmiary, które graniczą już wprost z szaleń­
stwem. a grozi wszędzie w ielką katastrofą finan­
sowy. —  Monstrualny i karkołomny ten w yścig  
rozpoczęły N i e m c y ,  które w swej szowinisty­
cznej megalomanii zapragnęły ODok potężnej ar­
mii wystaw ić także fiotę, zdolną zm ierzyć się z 
nadzieją zw ycięstw a nawet z flotą angielską.—  
Od roku 1898, a w ięc w ostatnich I I  latach, 
wybudowano tam, rozpoczęto lub uchwalono bu­
dowę 27 now ych pancerników liniowych, 13 krą­
żowników pancernych, 28 krążowników m niej­
szych, 8 kanonierek, 96 torpedowców i 8 łodzi 
podwodnych, a w ięc ogółem 180 now ych stat­
ków w ojenuycb. które nadto otrzymały rozmia­
ry znacznie w iększe od dawniejszych. —  I  tak 
pancerniki liniowe urosły z 11.000 na 22.000 
ton, krążowniki pancerne z 9.000 na 17.000, 
„m ałe" krążowniki z 2.600 na 4.350, a torpe­
dowce z 430 na 680 ton.

W  A n g l i i  odpowiedziano, jak wiadomo, na 
te zbrojenia niemieckie budową czterech „Dread- 
noughtów" i czterech „nad-Dreadnoughtów“, 
o pojemności 25.000 ton. Za przykładem An­
glii poszłv S t a n y  Z j e d n o c z o n e  Ameryki 
północnej, z tą tylko różuicą, że bud jwane tam 
„Ureadnoughty" będą mieć pojemność aż 30.000 
ton Poprzednio już nowe mocarstwo na wscho­
dzie Azyi, J a p o n i a ,  powiększyła swoją i tak 
już silną flotę dwoma olbrzymami tego typu, a 
dwa inne są tam na ukończeniu. Ruch ten po­
rwał także inne państwa. Rząd w ł o s k i  zażą­
dał od parlamentu 440 milionów koron, za któ­
re w ciągu najbliższych lat 6 mają być wybu­
dowane liczne siatki wojenne, między niemi 
4 „Dreadnoughly“ , o pojemności 20— 22.000 
ton. Program zbrojeń mo.skich F r a n c y  i obej­
muje na czas do r. 1925 budowę az 25 no­
wych pancerników o przeciętnie 23.000 tonach, 
nadto mnóstwo mniejszych okrętów. R o s y j ­
s k a  Rada państwa, mimo oporu Dumy, uchwa­
liła budowę 4 Dieadnoughtów, o pojemności 
23.J00 ton, nadto rozpoczęto tam już również 
bndowę innych okrętów, które mają zastąpić 
stracone w wojnie z Japonią. Wiadomo zaś, że 
także rząd a u s t r o - w z g i e r s k i  z a m i e r z a  
j u ż  w n a j h l i ż s z e i  s e s y i  d e l e g a c y i  
w y s t ą p i ć  z p r o j e k t e m - b u d o w y  4 o- 
k r ę t ó w  t e g o  t y p  i o pojemności 19.600 ton, 
a nadto z żądaniami tmansowemi na nowe sta­
tki innych typów

Jak olbrzymie' sumy pochłoną te morskie 
zbrojenia, łatwo wy obrazić sobie można, gdy 
się weźmie w rachubę, że przeciętny pancernik 
z rodzaju „Dreadnoughfów11 kosztował dotych­
czas 40 do 45 milionów koron, obecnie zaś, 
z powodu coraz większych rozmiarów, nowych 
udoskonaleń i wzmocnień honstrukcyi i uzbro­
jenia, kosztować będzie 5u do 70 milionów ko­
ron. Wiadomo zaś, że olbrzymy takie zawsze 
jeszcze są bezsilne wobec mm podwodnych i 
torpedów, że jedna taka mina może w kilku 
minutach zatopić kolos, reprezentujący 50 i 
więcej milionów koron.

Kłopoty finansowe Niemiec sa następstwem 
tych głównie olbrzymich wysiłków, a uają się 
one we znaki już takie innym mocarstwom.

Czas więc najwyższy położyć tamę tym sza­
leństwom!

Z za 0£&aitiiv
Dom polski św. Józefa. — Drożyzi a w Ameryco. — 
Życie robutnika. — Cięta odprawa, ks. Dembińskiemu.)

Przed kilku dniami w artykule p. t. „Opiekuno­
wie wychodźców" poruszyliśmy sprawę polskiego 
Dorru emigracyjnego im. św. Jozefa w Nowym 
Jorku, podając jaskrawe nadużycia, które się tam 
działy wed’ e urzędowych dochodzeń kumisarza emi­
gracyjnego Williamsa. Zarzuty komisarza Williamsa 
poparł „Polak Amerykański11, wychodzący w Buf­
falo i ze swojej strony dodał szereg niemniej cięż­
kich oskarżeń.

Obecnie zabrał głos w tej sprawie „Tygodnik 
polski", który wychodzi w Nowym Jorku, może 
więc na miejscu zbadać sprawę, o ile ona dostęp­
ną jest ala osób prywatnych. „Tygodnik polski" 
występuje w obronie Domu św. Józefa, niektóre 
zarzuty zbija, niektóre osłabia, ale z wyjątkiem 
jodnogo wypadku, czyn. to ogólnikowo. Wreszcie 
na końcu obrony donosi „Tygodnik P olsk i": „Spra­
wa ta najprawdopodobniej oprze się o wyższą in- 
staneyę i zdaje się, że dum św. Józefa już za kilka 
dni rozpocznie swą działalność". Otóż o to właśnie 
chodzi. Sprawa powinna się oprzeć o wvższą instan- 
cyę, ale nie prawdopodoDnie, tylko bezwarunkowo. 
Zarząd domu św. Józefa musi oczyścić się z cięż­
kich zarzutów, w przeciwnym razie nie może li­
czyć ra żadne względy.

Pisząc uiedawno o niewesołych stosunkach za­
robkowych, które panują w rzekomym raju amery- 
Kańskim, wspomnieliśmy o tamtejszej drożyźnie, 
wobec której wysokie zarobki topnioją, jak śnieg. 
Oczywiście w różnych okobcach Stanów Zjednoczo­
nych panują rozmaite Btosunki, więc me można 
myśleć o stawianiu ogólnych reguł, ale mamy pod 
ręką daty, które wykazują, ile kosztuje życie ro- 
Dotnika w Nowym Jorku

Otóż dr Robert .Colt Chapin, profesor ekonomii 
w „Beloit College" zebrał na polecenie „Rusrell 
Sage Fundation" aaty potrzebne i ogłosił je pod 
tytułem „The Standard of Living among Working- 
men’s Families in New York City". Daty to od 
noszą się jedynie do robotników, są więc ciekawe. 
Autor zbadał tryb życia 642 rodzin, mających 
rocznego dochodu między 600 a 1100 dolarów, a 
czterech do sześciu członków rodziny. Zdaniem p 
Chapina, dochód 800 dolarów nie wystarcza, aby

familia o przeciętnej ilości członków, mogła się na­
leżycie odżywiać, przyodziać i mieszkać, a zara­
zem, —  co przecież jeBt najkonieczniejszym wy­
datkiem —  zachować na wypadek choroby, czy też 
śmierci, słowem na czarną godzinę nieco grosza. 
W  rodzinach, rozporządzających dochodem 600 do 
700 dok, jest bez wyjątku złe odżywianie się, nie­
wystarczająca odzież i niezdrowe mieszkanie.

Dochód 700 dolarów także me wystarcza na 
należyte utrzymanie, gdyż jak Chapin stwierdził, 
większość takich rodzin używa odzieży podarowa­
nej, a w razio choroby jest skazana na szpital.

Dopiero dochód 900 dolarów umożebnia robotri- 
czej rodzinie amerykańskiej odpowiednie, przynaj­
mniej w odniesienia do pożywienia i mieszkania, 
utrzymanie.
~  Takie zarobki musi mieć robotnik w Nowym 
Jolku, ażeby żyć po ludzku. Jeżeli nasz robotnik 
pośród takich stosunków czyni znaczne oszczędności, 
to tylko dzięki jego abnegaeyl.

Zajmująca polemika wywiązała się pomiędzy 
dwoma pismami amerykańskiemu, w której należy­
tą odprawę otrzymał ks. B. Dembiński, proDoszcz 
polskiej parafii w Johnstownie. Otóż ks. Dembiń­
ski w swym zeloty zwie amerykańskim oświadczył 
wobec redaktora dziennika „Pittsburg Dispath", 
że dla Ameryki jest rzeczą wielce szkodliwą wy­
syłanie, względnie wywożenie pieniędzy pizez wy­
chodźców Jo kraju ojczystego, czemu rząd Stanów 
Zjednoczonych powinien zapobiedz za pomocą oso­
bnych, to jest wyjątkowych ustaw. Na to dał ks 
Dembińskiemu „The Johnstown Daily Democrat11 
następującą trafną odpowiedź

„Doktryna, propagowana przez księdza Dembiń­
skiego, nie zgadza się z poglądami przeciętnego 
Amerykanina, co do prawa własności. Fraw tych 
nic zmienić nie muże, nawet różnica narodowościo 
wa. Prawo własności jest święte w tym kraju za­
równo dla Gresa, Rosyanina, Słowaka, Węgra, Po­
laka, jak i Amerykanina.

„Pracowici cudzoziemcy pożądani są w tym 
krajj, a tylko wtedy byliby wrogami naszago ży­
cia przemysłowego i ciężarom, gdyby pracować nie 
chcieli. Gdy pracują —  są dla nas skarbem. Je­
żeli pracą i oszczędnością zebrali sobie jakiś ka- 
pitalik, to mają prawo rozporządzać nim dowolnie 
złożyć w banku, trzymać w domu, wysłać rodzinie 
lub,,, w najgorszym razie stracić. Jeżeli chcą wra­
cać do ojczyzny, nikt im tego zabronić nie może. 
Przytem nikt nie może sobie rościć prawa dc pie­
niędzy cudzoziemca, ani rząd,’  ani stan, ani kraj 
cały, bo inaczej byłby to rozbój na publicznej dro­
dze.

„Nuszem zdaniem prędzej powinniśmy krytyko 
wać takich Astorów, Gouldów, Vandeibiltów, Fric- 
ków, (Jarnegich, Morganów, Hanimanów, że wywo­
żą miliardy dolarów za granicę nt pohulanki, choć 
tych pieniędzy ciężito nie zapracowali, a jednak o 
ich istnieniu zdaje się ksiądz Dembiński nie wie­
dzieć, a tylko występuje przeciw ciężko pracującym 
emigrantom, którzy swoją pracą i oszczędnością 
zebrali sobie krwawym potem kilka dolarów, dla 
innych tysiące i milony".

t o k  i Fes»'y,
Uwaga nictylko szerokich kół publiczności, lecz 

także świata naukowego, odwróciła rię obecnie od 
właściwej sprawy odkrycia biegana północnego, a 
skupiła się około osob!stego stosunku Pearego do 
Cooaa. Ooaj ci odkrywcy bieguna, prawdziwi, czy 
rzekomi, posiadają obecnie swoich przyjaciół i „sym 
patyków", którzy podzielili s!ę, zwłaszcza w Ame­
ryce, na dwa wrogie obozy i toczą zaciętą walkę 
już nie o samo odkrycie bieguna, względnie o 
pierwszeństwo odkrycia, ale o dobrą sławę osobi­
stą odu bohaterów.

Co prawda, Peary sam rozpętał osobistą zawiść, 
kiody ogłosił za pomocą telegramu, że ani on »am, 
to jest Peary, ani towarzysze jego wyprawy nie 
wierzą w twieruzenia Cooka o odkryciu przez nie­
go bieguna północnego. Peary już w chwili nada­
nia |owego telegramu, kiedy się znajdował jeszcze 
na wysokiej północy, oświadczył, źo tylko i jedy­
nie on jest odkrywcą bieguna północnego, każdy 
*aś inny człowiek może być tylko uzurpatorem. —  
A więc Peary żąda ni mniej, ni więcej, tylko aże­
by cały świat uwierzył jemu na słowo, zaś Cooka 
potępił również na słowo...Pearego.

Co więcej towarzysze wyprawy Pearego, oczy­
wiście nie bez jego wiedzy w kilku telegramach, 
wysłanych do Ameryki, zarzucili Cookowi „nieuczci­
wy postępek11. Telegramy owe twierdzą, że Cook 
naumyślnie wybrał drogę, położoną daleko na za­
chód i będącą na uboczu, ażeny uniknąć skontrolo­
wania tej drogi. A  cóż przeszkadza skontrolowaniu 
tej drogi ? Przecież Cook nie robi z niej tajemni­
cy, a trudno chyba żądać, ażeby podróżnik dążył do

Dział Sztuki stosowanej reprezentuje w dwóch 
rocznych salkach wystawy p. Eugeniusz Dą­
browa, który wystawił dwa garnitury mebli, 
wykouane według swego pomysłu rysunkowego. 
Fantazyc artysty wypowiedziała się tu w kom­
pozycji sprzętów oryginalnych w swej linii ry­
sunkowej. Artystyczne walory leżą tu w zręcz- 
nem połączeniu i stonowaniu rysunku drzewa i 
koloru. Wpływ secesyi widocznym jest w ry­
sunku szafek kredensowych, skomponowanych 
zręcznie w stylu, jaki obecnie za grandą służy 
za wzór tego rodzaju prób artystycznych. Z dwóch 
garnhurów pierwszy machoniowy, w styla z lek­
ki, zbliżonym do erapire’u, diagi szary i niebie- 
skiem wybiciem, są chwalebnym przykładem 
nieotety niezbyt często u nas podejmowanych 
usiłowań w kieiunku wprowadzenia czynnika 
artystycznego do przemysłu stolarskiego i tapi- 
cerskiego. W.

A t  u o n l  P io t z ^ o ia r E k l.

Opowiadanie z lat krwawych.
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ROZDZIAŁ VI.
S-ty Krzyż.

Od nowej Słupi na Świętokrzyską Górę cią­
gnęły wozy z chlebem, owsem, słoniną i wódką, 
Jechały bryczki wyładowane bielizną, batami i 
ubrar em. Wioh! whio! Konięta inałe wyginały 
grzbiety, ciągnąc po kamienistej i kręfej dro­
dze ciężkie wozy. Dzień był mglisty. Za każ Jem 
potrąceniem drzewa spadały rzęsistym deszczem 
krople, któ re wisiały na każdej gałęzi brzóz, na 
każdej igrłce  jodeł.

Przy każdej kamiennej f ig u r z e  pod Święto­
krzyską Górą stała powstańcza grand-garda, 
która przepuszczała po badaniu fury, zdążające 
do obuzu. Ku górze mgła gęstniała, tak, że 
wierzchołek całkiem był ukryty w nieprzejrza­
nej oponie.

Ruch im wyżej, tern większy Mnóstwo natło­
czonych wozów, porozsypywana słoma i siano, 
powiązane dc żerdzi ze świeżo ściętego drzewa, 
konie, szałasy ze świeżych gałęzi jodłowych, 
z pod których wyglądały młode twTarza pow­
stańców. Całe grupy przymierzały kozuszki, bu­
ty, lub zmieniały bieliznę. Na ogniskach stały 
kotły z wodą lub warzą. Pomiędzy tym pstrym, 
ruchliwym tłumem przejeżdżały często w różne 
strony maie odlziały kawaleryi.

Im bliżej klasztoru, tom większy tłum.
Na szarem niebie zarysowały się wreszcie 

nieco scenicznym szarym tonem wieże kościoła.

Potężne mury klasztoru, jakby wyrosłe z usy. 
pisk biało-pzarych kamieni, rozłupane bramą roz- 
twartą na oścież, której jedna wrotma, pocay- 
łona nieco, Da jednej trzymała się zawiasie, — 
W  głębi widać było zabudowania folwarczne 
klasztoru i potężną karczmę klasztorną.

Cały dziedziniec i ogród klasztorny zatłoczo­
ne były ludźmi i końmi Nieopodal od bramy 
siało kilku starszych ludzi w kożuszkach, czer­
wonych rogatywkach ze wstążkami bialo-czer 
wonemi poprzez ramiona. Byli to dowódzcy: 
Langiewicz, Czachowski, Chmieliński, Konono- 
wicz. Przy nich trochę z boku stała grupa miod' 
szych oficerów, a miedzy tymi jedna, przebrana 
po męsku, młoda dziewczyna.

Langiewicz, mały brunet z nastroszonym wą- 
sein, trzymał się prosto, jego buty lakierowane 
miały wysokie obcasy, oczy biegały bystro i groźnie 
w około-, choć wogóle czuć było w nim nieszcze- 
rość i jakieś nadęcie sztuczne.

Czachowski, poważny, 40-letni mężczyzna 
z ciemnym także wąsem, z twarzą szczerego 
polskiego szlachcica, ale w kanciastych jej ry­
sach cztó było nieugiętą energię.

Chmieliński z ciemno-blond brodą, o twarzy 
dobrotliwej, w której obok łagodności rysowała 
się w otwartem czole nieustraszona odwaga.

Kononowicz, elegancki, prosto z igły, postawą 
zdradzał dobrego, pewnego sieoie żołnierza.

W  tej chwili nadjechał z objazdu pluton; do­
wódca piutonu zeskoczył z konia i składał ra­
port dowódcom, stojąc przed mmi z ręką przy 
kraKusce. Wodzowie odsalutuwali i, zwolna roz­
mawiając, poszli ku klasztornej furcie.

Mrok gęstniał z każdą chwilą, zapadała 
wczesna styczniowa noc, kiedy pułaniacy mi­
nęli Słupią i podjechali do Grand-gardy razem 
z napotkaną przed Słupią pikietą.

Grand-garda oglądała ciekawie, przy świetle 
łuczywa, twarze kozackie pod rogatywkami i in

teligentne fizjognomie puławiaków pod cerato- 
wemi kaszkietami kozackiemi-

Joński złożył nie zunełnie szczery raport, 
główny nacisk kładąc na spotkanie z kozaka­
mi na karcznnku. Skierowano oddział po odby­
tej formalności io głównej warty obozowej, 
czyli na odwach. Na odwachu raportował już 
nie Joński, ale podoficer wysiany z Grand-gar­
dy. Oficer, komenderujący obozem, wyznaczył 
wszystkich puławiaków do plutonu jazdy Fren- 
dowskiego, któremu brakowało ludzi do kom­
pletu, a kozakow kazał porozdzielać między in­
ne plutony po jednemu.

Zaczęła się znowu wędrówka pod górę, ku 
klasztorowi. Pokazało się bowiem, ze pluton 
Prendowskiego obozuje w krużgankach klasztor­
nych, jako przyboczna straż wodzów.

W ciemnościach leśnych błyszczały ognie bi­
waków, przy których leżeli i siedzieli powstańcy.

—  Patrzcie, kozuniów wzięli — mówiono tn 
i ówdzie przy ogniskach, widząc wynurzających 
się z ciemności jeźdźców, w kozackich skopkach 
ceratowych.

Coraz większy gwar — coraz więcej ognisk, 
wreszcie prowadzący podoficer zakomenderował:

—  Oadział stój! z koni! Czekać!
Sam zeskoczył z konia, oddał go jednemu z 

szeregowców i poszedł zawiadomić Prendowskie- 
go o przybyciu nowych kawalerzystów.

Grupy powstańców, przeważnie z kawaleryi, 
podchodziły do „nowych11, przygląuając im się 
z bliska.

Zapytywano ich, skąd są, jak się nazywają 
i t. d., ale ci z powagą prawdziwych weteranów 
nie odpowiadali wcale, stojąc nieruchomo przy 
Komach, kurzących parą, zaróżowioną od płomie­
ni ognisk.

Wreszcie w towarzystwie podoficera ukazał 
się Prerdowski

Podoficer zakomenderował.

bieguna droga z góry oznaczoną. Gdyby podobn 
zarzuty zawierały sic W jjodir m tylko telegramie* 
możnaby je policzyć na kaVi arewkości, ale podo 
bne postępowanie, kilka razy powtórzone jest chy 
ba więcej nieuczciwe, niż poalępek Cooka, natura! 
ma o ile Cook postąpił sobie rzeczy wiście nieuca 
ciwie.
- Snrawj Cooka nie można z góry przosądzać, jak 

tego żąda Teary, który nawzajem dla każdego swo­
jego słowa domaga się z góry ślepej wiary. Obe. 
cnie świat czeka na dowody, który ma złożyć rów 
nie Peary jakoteż i Cook. Wszelka polemik? goło- 
BłOwna, jest conajmniej zbyteczna. Świat, nawet- 
nienaukowy tego rodzaju argumentami nie da się 
przekonać. Nic też dziwnego, że takie zachowania 
się Pearego wywołało zwrot na korzyść Cooka na­
wet w Amerjce, gdzie Cook ma najzawziętszych 
przeciwników.

W  dzisiejszym porauiiym numerze podaliśmy ca­
ły szerog głosów, które pojawiły się w świecie 
naukowjm i podróżniczym, a które przemawiają 
bądź za Fearym, bądź za CooLiem. Są te jednakże 
tylko przypuszczenia, dowody zaa, jak wspomnieli­
śmy, podać muszą ODaj rywaie W^edy dopiero bę­
dzie mógł zapaśó wyrok, ale kto wie, czy sianow 
czy. Na stwierdzenie wielu faktów trzeba będzie 
czekać czas dłuzszy.

Do głosów, które przytoczyliśmy w dzisiejszem 
wylania porannem „Nowej Reformy", dodać nale­
ży głos dra A. Qaervain’a, wicedyrektora zakładu 
meteorologicznego w Znrychn.'Quervain, który z Coo-' 
kiem odbył podróż na okręcio „Egede" z północy 
do Kopenhagi, opowiada, że otrzymał wyrysowaną 
przez Cooka drogę jego pochodu do bieguna pół­
nocnego i że wszystko, co słyszał od Cooka, czy 
niło wrażenie bezwarunkowej prawdy.

„Times" w nadzwyczajnem wydania ogłasza te­
legraficznie otrzymane daty Pearego o jego po 
dróży, które wywołały wpiawdzie ogromną sensa- 
cyę w Londynie, alo równocześnie obudziły niedo­
wierzanie i wyraźuy zwrot przeciwko Peuremu. 
Jeżeli daty ogłoszone przez „Tim es", są przez te­
legraf podane autentyczrie, to w takim razie —  
jak donoszą z Londynu —  niedowierzanie jest 
uzasadnione. W kołach marynarzy, którzy znają 
doorze stosunki klimatyczne i meteorologiczne w 
okolicy bieguna, pojawia się zdanie, że te właśnie 
dane „piętnują Pearego jako człowieka, nio zasłu­
guj icego n? wiarę". A jeszcze nie tyle daty o sa­
mej podróży do bieguna wywołują powątpiewanie, 
jak właściwie czas, w którym Peary, wedle swojego 
twierdzenia, zdołał powrócić z biegana do przyląd­
ka Kolumbia.

Uwzględniają^ przeszkody, które czasem opóźniają 
podróż o całe dnie, jak n. p. przerwy wodne w lo­
dach, które trzoba obchodzić, trzeba przy 37-dnio- 
wym czasie podróży przyrjąć przeciętną drogę 11 
mil morskich na dzień, która jednakże może wzro­
snąć do 16. Taki marsz równa się przeciętnemu 
marszowi dziennemu dra Cooka. Dotąd zgadzałyby 
się, jak podnosi „Tim es", dane Cooka i Pearego. 
Ale jaskrawa sprzeczność wyłania się z dat Pea­
rego o jego powrotnej podróży, a to w porównania 
z danemi CooKa, stwierdzającemi, że podczas po­
wrotu lody płynące uniosły go daleko na zachód 
aż ko morzu księcia Gustawa. Tymczasem Peary 
twierdzi, żo drogę powrotną oJ biegana aż do 
przylądka Kolumbia, wynoszącą w prostej powietrz­
nej iinii 425 mil morskich, przebył w czasie od 
dnia 7 kwietnia, w którym opuścił biegun, odkryty 
rzekomo przez niego d. 6 kwietnia, do dnia 23 
kwietnia b. r. To daje, bez uwzględnienia straty 
czasu La nocowanie, pożywianie się, chwilowe wy 
wypoczynki, przy 16 dniach podróży przeciętną 
drogę 27 mil angielskich na dzień (mila angiel­
ska =  D /j  kilometra}. Doświadczeni marynarze i 
podróżnicy uważają taki marsz pośród warunków, 
panujących w okolicy bieguna, za niemożliwy.

Ale jeszcze inna okoliczność —  jak sądzi „T i­
mes" —  przemawia przeciwko Pearemu, a miano­
wicie dane o śmierci członka wyprawy Pearego, 
dra Maryina, który wedle twierdzenia Pearego uto­
nął dnia 10 kwietnia b. r. w odległości 45 mil od 
przylądka Kolumbia. Jeżeli ta data jest prawdziwa, 
równie jak odległość miejsca katastrofy od wspo­
mnianego przylądka, w takim razie P e a r y  n i e  
b y ł  w c a l e  na b i e g u n i e ,  gdyż opuściwszy bie­
gun dnia 7 kwietnia nie mógł już enta 10 kwieb 
nia być w odległości tylko 45 mil na północ od 
przylądka Kolumbia, niemożliwą bowiem byłoby 
rzeczą zrobić w niecałych trzecti dniach 38(J mil 
morsKich

Znakomity geograf Fiala w Nowym Jorku, znaw­
ca okolic arktycznych również wypowiada powąt­
piewania co do szybkości podróży Pearego, szybko­
ści bezprzykładnej w dziejach wypraw do biegana 
północnego, Szybkość tę wedle danych Pearego obli­
cza Fiala na 65 kilometrów dz.ennie. Wobec tych 
dan„ch o wiole wiarygodniej brzmią dane dra Coo-

— Baczność!
Nasi pnlawiacy wyciągnęli się, jak strony, przy 

koniach. Preudowski obejrzał każdego od stóp 
do głów, zajrzał koniom w zęby, pomacał nogi, 
poklepał wreszcie, widocznie przegląd wypadł 
dobrze, bo rzekł z zadowoleniem:

— Konie niezłe, nn i chłopy także. Popuść 
popręgi! —  za mną po jednemu

W taki sposób odbyło się wcielenie puławia­
ków do plutonu Prendowskiego.

Kwatera plutonu była w krużgankach klasz­
tornych. Stało tam w części, przyległej do za- 
krystyi, szesnaście koni, przywiązanych do le­
żącej na ziemi belki. Kopcącą lataika, z wy­
bitą jedną szybą, wiąiała na ścianie i oświe­
tlała drgająeem światłem lojówki syiwetki lu­
dzi, kręcących się między końmi. Przy ścianie 
leżały siodła i stały dubeltówki. Miejsca nie 
było wiele, więc też gd1 pulawiacy zaczęli swo­
je konie wDrowadzać, konie zaczęły kwiczeć, 
żołuierze kląć.

— Stój, psiakrew sobacza! Nastąp!
—  Zdjąć siodła i wytrzeć konie słomą, cza­

praki poiożyć na koniach i lekko przypopręgo- 
wać, żeby sio konie nie zmarnowały. Tylko 
trzeć dobrze, do suchości, nie żałuj jeden z dru­
gim smarowidła w łokciu —  mówił Frendow- 
ski. —  Koń dla kawalerzysty — to jak ojciec 
i matsa.

— Ty, mały blondyn, jak się nazywasz? — 
spytał Freudowski dońskiego.

—  Joński. Na rozkazy pana komenuanta — 
odrzekł, prostując się.

—  Ty masz dobrą kobyłę, wartoby ją czem 
przykryć, bo to angielka, łatwo się może prze­
ziębić.

Joński zdjął burkę i przykiył nią kobyłę.
(C, d. n.)

Zwigzek katolickich krawców .‘[raków, ul. Floryartska 7. przy RfEŁ 
Lwów, pl. Halicki 7. Guzie Contr. Ummi

Fierurszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielk.' skład materyalów krajowych i anyialskish.

S raj angielski.
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fca Równie Zakład geograficzny uniweisytefu ber­
lińskiego nważa szybkość Pearego za problematy­
czną.

Jak wiadomo, Cook ma zamiar wysłać do Gren- 
landyi parowiec, który przywiezie stamtąd do No­
wego Jorku dwóch Eskimosów, którzy mu towa­
rzyszyli do bieguna. Co do świadectwa Eskimosów, 
to duński dyrektor kolonialny Jensen powiada, że 
Eskimosi na ogół Bą ludźmi prawdomównymi, ale 
przed Pearym mają niewymowny strach. Peary, 
który się z nimi surowo obchodzi, nie jest przez 
nich łubiany. Dlatego jest prawdopodobnem, że 
Peary, jeżeli rozmawiał z obydwoma Eskimosami 
Cooka, przez swoje ostre zachowanie cię spowodo­
wał Eskimosów do tego, że powtórzyli oni właśnie 
te słowa, które im Peary w usta włożył. Mogli 
wprost uiedz suggeetyi jego.

Dziwnem jest —  powiada Jensen dalej —  że 
Peary teraz tuką wagę przywiązuje do zeznań 
Eskimosów, gdy poprzednio sam przestrzegał, ażeby 
nie ceniono tego, co mówią Eskimosi. Jeżeli Rao- 
musseu oświadczył, ze wierzy w odkrycie Cooka 
na podctawie zeznań Eskimosów, to trzeba to uwa­
żać za ważny moment na korzyść Cooka, gdyż 
Rasmuosen cieszy się zupełnom zaufaniem Eskimo­
sów. Wreszcie dodał Jensen, że ma do Cooka zu­
pełną ufność.

Śmierć króla kolejowego.
Zmarły w Nowym Jorku miliarder Edward Har- 

riman, o którego działalności pisaliśmy wczo/aj, 
urodził się w roku 1848, jako syn pastora w 
Hempstead w stanie Long lsland. W  mieście New- 
jersey, djkąd przeniósł Bię ojciec jego, ukończył 
szkołę ludową, poczem wstąpił do kantoru pewnego 
pośrednika giełdowego. Licząc 23 rok życia, nabył 
dla siebie miejsce w giełdzie. Już wtedy zaczął się 
dorabiać majątku, ale dopiero w roku 1883, gdy 
Stuyvesant Fish przyjął go do zarządu „Kolei cen­
tralne., Illinois*, rozpoczęła się właściwa jego dzia­
łalność, która mu przyniosła miliony i przydomek 
„króla kolejowego” .

Miał licznycn zwolenników, ale jeszcze liczniej 
szych wrogów. Były prezydent Roosevelt zajmował 
się nim w swoioh orędziach i żądał ustawowych 
środków przeciwko kolejom, przez Harrimana za­
rządzanym. Tak zwana „Interstate Commerce-Com- 
mision“ przesłuchiwała go niedawno, ażeby od 
niego otrzymać informacje o ruchu i organizacyi 
jego linij kolejowych. Harriman z energią, niezwy­
kłą nawet za oceanem, szedł do wytkniętego celu, 
zdołał zepchnąć na drugi plan inne trusty kole­
jowe i należał obok Rocksfeilera do najpotężniej­
szych władców trustowych. Władał liniami kolejo- 
wemi od Atlantyku aż do oceanu Spokojnego. Był 
prezydentem kolei „Union-Pucific” i „Suthern-Pa- 
cifie” , a wywierał wpływ decydujący na koleje 
„Contral-Pacific” , „Oregon-Short Line“ , „Oregon- 
Railway and Navigation Comoany” , „Illinois Cen­
tral” , ..Pacific Mail -Steamship Company” , nie li­
cząc małych kolei.

W  czerwcu roku bieżącego przybył Harriman do 
Europy, ażeby się leczyć. Był najpierw w Wiedniu, 
putem na Semmeringn, a wreszcie w Gasteinio. 
Niemieckie powagi lekarskie stwierdziły, że Harri- 
flifh chorował na tak zwane stężenie kręgosłupa, 
chorobę nie boiesną w początkach, a objawiająca 
się sztywnieniem stosu pacierzowego^ Bole natury 
przejściowej występują dopiero później i posiadają 
rozmaitą lokalizacyę. Występują w plecach, ale w 
miarę, jak sztywnienie kręgosłupa przeszkadza ru­
chom innych cs.jści ciula, mogą się objawiać w no­
gach i rękach. Z postępem choroby klatka piorsio* 
wa traci ruchomość naturalną, co powoduje zaou- 
rżenia w oddechanin. W  dalszym ciągu pochyla się 
tułów naprzód, a stos pacierzowy, tracąc właściwą 
linię, ścieśnia żołądek. Clory z trudnością porusza 
ręce i nogi.

Leczenia odbywa się drogą mechaniczną i wy­
maga wielkiej cierpliwości i ścisłości, równie ze 
strony lekarza, jauoteż i pacyenta. Nad Harrima- 
oem objął w "Wiedniu opiekę lekarską dr Holz- 
knecht, doeent tamtejszego uniwersytetu, a później 
za jego radą wezwał do siebie Ilai riman profesora 
dta Striimpella, który Bpecyalne czynił badania nad 
ową chorobą. Lekarze amorykańscy podnieśli prze­
ciwko lekarzom wiedońskim zarzuty, że źle leczyli 
Harrimane. Z tego powodu docent dr Holzknecht 
ogłasza w wiedeńskim dzienniku „Zeit” , że badał 
tylko za pomocą promieni Rontgena stos pacierzo­
wy Harrimana i. stwierdził jego sztywnienie i reu­
matyczne schorzer ie stawów kręgosłupa. „Chorobą, 

mówi dr Holzknecht —  może się ciągnąć 
jesacze przez 20 lat i nie daje powodu do obaw. 
Możliwem jest, że już po badaniach lekarzy wie- 
deńsk-ch nastąpiły objawy cnorouowe, Które dały 
powód de niepokojących pogłosek o stanie zdrowia 
Harrimana” .

1 widać, to oświadczenie dra Holzkneehta po­
chodź jaszcze z czasu przed śmiercią Harrimana. 
Pewien lekarz wiedeński wyjaśnia w „Zeit” , że 
wykluczoną jest rzeczą, ażeby bezpośrednim powo­
dem śmierci Harrimana było zesztywnienie «.ręgo- 
słnpa. O ile sądzić można z daleka, to miliarder 
amerykański prawdopodobnie miał raka w jelitach 
i z tego powoda chuał tak silnie, To chudnienie 
trawiące spowoJowało upadek sił, tudzież osłabie­
nie serca, a wreszcie śmierć.

Eafasfrofa w Tatrach«
(Od naszego korespondenta).

Zakopane, 10 września.
Dzisiaj przed południem powróciły ekspedycje 

ratunkowe, wysłane przez pogotowie tatrzańskie na 
ratunek 4  turystów, którzy upadli z 1 -czynowych 
tnrni. W  ekspedrcyi brali udział pp.: Chmielowski, 
Jodkowski, W . Goetel, brat poranionego. 8taniszew- 
ski i Stanisław Porębski, a nadto czterech przewo­
dników pierwszorzędnych, jak Ręl af I  a. nr, Wa- 
WTytko i K.imków Józef, a oprócz tego kilku gó­
rali do pomocy. Z opowiadań członkóv ekspedycyi 
można się było dopiero dowiedzieć dokładnie iz ze- 
gółowo, w jaki sposób i gdzie nastąpiła katastrofa.

Wycieczka była zamierzoną na 1 idką Buczy­
nową turnię, nową drogą od północy. —  y .zyscy 
czterej turyści wyszli wcześnie rano z Gąsienico • 
wych szałasów. —  Przyszedhfey do podnóża turni, 
związali się jedną wspólną liną i poczęli drapać się 
w górę Pierwszy szedł Goetel, ostatni kadet a 
luszka, a w środku Jenknerowie. Pnąc się po stro­
mej ścianie śnieżnej, natrafili na białe skały, nie­
słychanie kruche. Byli już dosyć wysoko, gdy na­
gle albo pośliznął się Muluszka, albo usunęła mu 
się z nod nóg skała i zaczął lecieć w dół, ciągnąc 
za sobą trzech innych. Jenkner zatrzymał się na 
jakimś bloku, przez chwilę zawiśli wszyscy w po­
wietrzu, wtem blok Hię urwał, lina pękła —  jakby 
ją kto nożem przeciął —  i w s z y s c y  r u n ę l i

w g ł ę b o k ą  p r z e p a ś ć .  Goetel spadł sam opo" 
dal, inni trzej razem na jedną kupę.

P i e i w s z y  r u n ą ł  k a d e t  i z a b i ł  s i ę  na  
m i e j s c u ,  Jenknerowie spadli na niego. Jeden z 
nich jest bardze ciężko ranny, drugi lżej. I tak 
leżeli razem od środy południa do czwartku godzi­
ny 3 popoładniu. Z początku Jenknerowie stracili 
przytomność, potem się ocknęli i zawołali o pomoc. 
Następnie osłabli i leżeli, jak martwi, zrezygnowa­
ni i apatyczni. Gdy Bpuszczono liny i górale za­
częli podwiązywać ich pod ramiona, protestowali 
widocznie w gorączce, żądając, aby ich zostawiono 
w spokoju. Jednego i drugiego Jenknera wyciągnię­
to na linie w górę i następnie po niesłychanie 
trudnej ścieżce, wśród trudów aż do zmordowania 
przeniesiono obydwóch do Pańszczyzny, stamtąd do 
Czerwonego Stawku, a stąd nad ranem do Kuźnic.

Przy Czei wonym Stawku byio zebranych kilka­
dziesiąt osób, nie było jednak między niemi ani 
jednego lekarza. Z tego powodu ogólne jest obu­
rzenie i zupełnie uzasadnione, iż nikt się nie po­
czuwał do obowiązku wezwać lekarza jak najrych­
lej, aby spieszjt z pomocą. OŁydwóch Jenknerów 
opatrzono d o p i e r o  w szpitala w Zakopanem.

P. Goetla —  jak wiadomo —  znaleziono pierw­
szego kilkadziesiąt metrów w górze nad towarzy­
szami. Był on tak osłabiony, z raną głęboką w 
głowie i oszołomiony wypadkiem, że nie umiał nic 
powiedzieć, gdzie się znajdują pozostali trzej.

Rany jednego z Jenknerów są tak ciężkie, iż 
nie wiadomo jeszcze, co z nim będzie.

Pogotowie ratunkowe, zawiązane przed dwoma 
miesiącami, zdało chlubnie sviój pierwszy egzamin. 
Gdyby nie ono i szybka jego pomoc i energia, by­
liby zginęli z głodu i wycieńczenia oDaj Jenkne- 
rowie. I  tak leżeli oni obok trupa Maluszki pół­
torej doby.

Pogotowie tatrzańskie jost niezbędne. Jest ono 
jednak bez zasobów. Sejm, gmina i klimatyka mu­
szą zabezpieczyć byt pogotowia i dbać, aby miało 
ono dostateczne środki ratunku.

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y ” ). 
Zakopane, 11 września.

Pozostający w szpitalu G u s t a w  J e n k n e r  
(młodszy) ma się bardzo źle. Dotąd nie odzyskał 
on przytomności. Zdaje się, ze podczas wypadku 
dozuał on nadzwyczaj silnego wstrząśnienia móz­
gu. Starszy, W ł a d y s ł a w  J e n k n e r ,  znajdujący 
się również w szpitalu, ma się nieco lepiej. W y­
prawa, która wyruszyła wczoraj po zwłoki ś. p. 
kadeta M a l u s z k i ,  dotąd (godziua 11 rano) nie 
powróciła do Zakopanego.

HENRYK JULLIEN.

(Epitafium).
...Na Jego złotych strunach błyskawica drżała 
I dzikich burz zaklęte były echa w lutni,
Że kiedy grał tęsknotę —  to już grał najsmn

[tniej —  —
Gdy cios mierzył —  to jak ta koralowa strzała 
Jego wielkich Wenedów, w samo serce biła...
Oto z harfy Derwida spadły róż szkarłaty!
Oto zmarła przed wiekiem pieśń się przebudziła!

—  Czy słyszysz?... z Twojej harfy w lud Twój
[idzie Siła —

Na mogile Twej Wiosna budzi krwawe kwiaty...
Z francuskiego przełożył Jan Tietrzydd.

k o n i k a .
K r a k ó w ,  I I  września.

Na Dar Grunwaldzki. Do administracyi „Nowej 
Reformy” nadesłali:

L. M. S. Iv. z Nowego Sącza 4 kor., Zygmunt 
Horowicz z powodu przyjęcia go do gminy Trze­
bini wsi 100 kor., J. Feliński z Brzezinki 12 kor. 
złożone na jego ręce z okazyi zakończenia roku 
szkolnego.

Festyn w partu Jordana urządza jutro Koło 
pań T. S. L. Program bardzo urozmaicony i cel 
humanitarny ściągną niezawodnie liczną publicz­
ność.

Z Izby rękodzielniczej. Komunikują nam, że w
ostatnich dniach września b. r. otworzoną zostania 
wystawa prac uczniów rękodzielniczych i potrwa 
przez 8 dni. Protektorat przyjął prezydent miasta 
dr Leo, honorowymi prezesami są posłowie Stani­
szewski i Zieleniewski. Frzewodniczącym komitetu 
wykonawczego jest radca miejski Kosobncki, zastęp­
cami radca miejski Stofan Iglickii p. L. Szufa. Dyre­
ktorem wystawy jest p. P.Repetowski, zastępcą p. Ka- 
roi Wójcik, sekretarzem p. M. M. Urbański, a skar­
bnikiem p. radca Jarra. Oprócz tego do komitetu 
obszerniejszego wchodzą wszyscy starsi poszczegól­
nych cechów.

Wystawa zapowiada się świetnie, mieścić się bę­
dzie w połączonych lokalach Izby rękodzielniczej i 
cecnu rzeźników na Kotłowem (ulica Kolejowa 1.18, 
I. p.). Dotychczas zgłoszono mnóstwo pięknych 
przednich wyrobów, prace samych uczniów przeważ­
nie znanych przumysłowców i rękodzielników kra­
kowskich, których firmy będą umieszczone na kar­
tkach obok wystawionej pracy ucznia tej firmy.

Nadto będą te firmy ogłoszone w osobnym ka­
talogu wystawy, a później w dziennikach. Wresz­
cie majstrowie, których nczniowio zostaną za swe 
prace wynagrodzeni otrzymają dyplomy uznania, 
uczniom zaś będą przyznane listy pochwalne i na­
grody pieniężne.

W  tym celu komitet uchwalił już 3 stopnie na­
gród dla uczniów, których prace zostaną uznane 
za najlepsze. Wystawa ta będzie więc dla naszego 
rękodzielnictwa najlepszą sposebnością do zadoku­
mentowania wobec całego społeczeństwa, że nasz 
krajowy przemysł w niczem nie ustępuje przemy  ̂
słowi zagranicznemu i że bezsprzecznie zasługuje 
na jak największe poparcie.

Ponieważ czas otwarcia wystawy jest już bliski, 
przeto ci wszyscy majstrowie, którzy mają jeszcze 
zan ar pi icą „wych uczniów tę wystawę obesłać, 
zechcą jak najrychlej nadesłać do Izby rękodzie’ - 
niczcj zgłoszenie lub osobiście w biurze Izbit Bię 
/głosić.

Nie cowinno bowie u na tej wystawie brakować 
licznych reprezentantów żadnego rzemiosła, ani też 
nie powinno brakować uczniów ani jednego majstra 
wystawa ta bowiem ma okazać jak rękodzielnictwu 
krakowskie zrozumiało cel tej wystawy, a tem sa­
mem 8wój własny interes i czy godnem jest po­
parcia. . . . .

Konfiskata antologii z pism Wyspiańskiego.
W sprawie zarządzonej przez prokuratoryę konfi­
skaty książki p t. „Śpiewałem wielkość ojczystego 
kraju” , wydanej przez firmę H. Altenbergera we 
Lwowie, księgarnia rzeczona prosi nas o zaznacze­

nie, że nie podzielając motywów konfiskaty i nie­
zależnie od prawnego rozstrzygnięcia sporu, zapro­
ponowała zastępcy prawnemu spadkobierców ś. p. 
Wyspiańskiego adw. d^owi Skąpskiemu, zwołanie 
sądu obywatelskiego, któryby sprawę tę rozstrzy­
gnął.

Równocześnie autor przedmowy śdo tego wyda­
wnictwa prof. T. Pini w e Lwowie w liście do nas 
wystosowanym zastrzega się, że nie jest. on auto­
rem wyboru i układu zawartych w zbiorku afo­
ryzmów Wyspiańskiego, a współudział jego w wy­
dawnictwie ograniczył się jedynie do napisania 
przedmowy.

Poiska artystka. Znana z licznych występów 
w Niemczech i Anglii, wysoko ceniona śpiewaczka 
Koncertowa, pani E l e o n o r a  W a w n l k i e w i c z -  
. a t a r c z u c h o w a ,  osiadła na stałe w Krakowie. 
r* a naszego zypia muzycznego fakt to bardzo szczę­

śliwy) odczuwany dotkliwie brak śpiewaczki, która- 
by warunkami głosu i kulturą artystyczną mogła 
spełniać zadanie nowoczesnej pieśniarki, zosta. tem 
samem usunięty.

Ruch ludności. Sprawozdanie tygodniowe z ru­
chu ludności od 29 sierpnia do 4  września włącz­
nie, wydane staraniem miejskiego urzędu zdrowia 
wykazuje, że Kraków liczył w tym czasie 108.031 
mieszkańców Małżeństw zawarto 18, urodzin było 
65, skonów 55, bez obcych tylko 34. Chłopców 
urodziło się 36, dziewcząt 29. Z wypadków śmier­
ci między innemi na gruźlicę zmarło 15 osób, na 
zapalenie płuc 5, na płonicę 2, zakażenie przy- 
raune 1, nowotwory 3. Śmierci przypadkowej było 
wypadków 2, a samobójstw 3. W  szpitalach zmar­
ło osób 32.

Z teatru miejskiego. Repertuar najbliższych 
dni teatru miejskiego zapowiada na niedzielę w e­
sołą komedyę Flersa i Cdillavet’a „Osiołkowi w 
żłoby dano” , w poniedziałek „W arszawiankę”
i „Geldhaba” Fredry7,  we wtorek „Osiołkowi w
żłoby dano” . —  Poniedziałkowy „Pan Geldhab” 
rozpoczyna seryę wznowień ze starszego repertua­
ru polskiego komedyowt-go. —- najbliższym cza­
sie ukażą się: ’ „W ielkie bractwo” Jana Fredy i 
„Pan Damazy” BlizinsLiego. ~

Z teatru ludowego. „ P o s ł a n i e c  6 6 6 6 czte- 
roaktowa operetka, która była grywaną z nioDywa­
łem powodzeuiem na scenie Iwowsl.jj i warszaw­
skiej, odegraną zostanie dziś, na scenie teatru indo­
wego. Dyrekcya teatru nie szczędziła trudów i kosz­
tów w wystawieniu tej operetki; prześliczne fance, 
układu znanege baletmistrza p* Stanisława Sachsa, 
urozmaicają operetkę, która będzie powtórzoną w 
niei zielę wieczór i w poniedziałek.

Wesołą krotochwiię w 3 aktach, p. t. „ J a r ­
m a r k  m a ł ż e ń s k i ” przeznaczyła dyrekcja na 
niedzielę popołudniu.

Z zawiedzionej miłości dostała nagła oołędn 
służąca przy ulic;, Powiśle 2 i pomimo troskliwej 
opieki ze strony służbodawców, którzy wezwali le­
karza oraz najęli dozorcę, zdołała dzis nad ranem 
wyskoczyć z ganku I piętra ua podwórzec bruko­
wany. Na szczęście oprócz potłuczeń me odniosła 
znaczniejszego uszkodzenia.

'-Hypadek autom obilowy. Wczoraj wieczorem w 
Przegorzałach najechał samochód na 17-letnią dzic 
wczyuę Zofię Małecką, Według opowiadania naocz- 
nycli świadków, sprawa ta przedstawia się nastę­
pująco: Józef Małecki, zagrodnik, obarczony dziesię­
ciorgiem dzieci, sam pracuje w wodociągu miejskim 
żona zaś ze starszemi dziećmi w polu, a Zośka, 
cierpiąca na chorobę św. Wita i głupkowata, zosta­
ła w domu pod opieką d»ócb sióstr. Wczoraj wie­
czorem opiekunki pobiegły na pastwisko, Zośka zaś 
wyszła z chałupy i sRsicła r.a środku gościńca. 
Nagle ukazał się samochód. Pędzący z daleka da 
w ali sygn a ły  trąbą i św istaw ką. D ziew czyna  pa­
trzyła  tępym wzrokiem  na nich, lecz  n ie nsuwała 
się. Jadący sam ochodem  skręcił na lew o, ażeby ob­
jechać upartą dziewczynę, w tej chwili jednak Zoś­
ka oprzy tomniała i niestety rzuciła się także w tę 
samą stronę. W óz w rozpędzie schwycił ją za spó­
dnicę i z takim rozmachem rzucił na budę, że dzie­
wczyna swoim ciężarem powaliła kierującego samo­
chodem -właściciela, towarzysz zaś jego nieobeznany 
z aparatem, nie mógł odraza zatrzj mać samochodu, 
który również odniósł uszkodzenia Dziewczyna sil­
nie pokrwawiona i potłuczona, zoBtała całkiem na­
go na gościńcu, a właściciel samochodu nie mniej 
potłuczony, ma w kilku miejscach podarte ubranie. 
Posłał zaraz po rodziców, chciał dziewczynę zabrać 
do szpitala do Krakowa, ponieważ jednak rodzice 
nie chcieli, załatwił sprawę polubownie.

TL k r a ju .
Zakopano, 10 września. W sprawie loteryi fan­

towej na sanatoryum, odbyło się tutaj zebranie pod 
przewodnictwem dra Kraszewskiego^ Referat o po­
trzebie sanatoryum przedstawił p. Budzanowski, 
delegat Krajowego Ogniska nauczycielskiego Po 
referacie wywiązała się dyskusya na temat sprawy 
zwalczania suchot wśród nauczycielstwa ludowego. 
Przemawiali: dr Dłuski, dr Czaplicki, hr. Anna Po­
tocka i hr. Tarnowska. Wybrano komitet, który 
zaaranżował akcyę w celu doprowadzenia do bku- 
tku budowy sanatorytun. Przewodniczącą wybra > 
h- Potocką. Do komitetu weszli: Chramiec, Czapli­
cki Czaplicka, D»u*ki, Benoni, Drzewiecka. Kr isze- 
wbU Kasprowicz, Pohorecka, Barański, Radiiko- 
wskij Sokołowski, Szelągawska, Tarczaiow cz, Zaru- 
ska. Sieczka, Turek i Wiselman. —  Letnicy tego­
roczni w Zakopanem zakupowali bardzo chętnie 
losy n» Ioteryę, z której dochód przeznaczono na 
sanatoryum. Właściciel Zakopanego, Władysław hr 
Zamoyski zakupił sam 10C0 losow.

Przyjechała tutaj arcyksiężna Stefania ze swym 
mężem hr, Lohya. Przyjechała czwórką z Łomnicy 
tatrzańskiej Zamieszkali w hotelu, stąd pojechali 
prawdopodobnie do arcyksięcia Stefana w Żywcu 

Inspektor sceniczny teatrów włościańskich 
Komunikują nam: Zarząd Związku teatrów i chó­
rów włościańskich zamianował p. Jerzego M a r ­
c z e w s k i e g o ,  znanego zaszczytnie artystę drs 
matycznego teatrów warszawskich inspektorem sce­
nicznym Związku w charakterze urzędnika Białego. 
P. Marczewski organizować będzie drużyny tea­
tralne i udzielać wskazówek fachowych. Na życzenie 
istniejących drużyn p Marczewski wyjeżdżać będzie 
do odnośnych miejscowości, prowadzić i reżysero­
wać przedstawienia. Zgłoszenia wszystkie przyj­
muje- biuro Zarządu teatrów i chórów włościańskich 
(Lwów, ul. Ossolińskich 1. 9 p.).

Nowy SąCZ, 10 września. (Szkoła guspodjń 
wiejskich. —  Dzielnica bez szkoły. —  Ruch o- 
ś wiato wy).

Na żądanie kilkudziesięciu nowych członków To­
warzystwa błogosławionej Kunegundy zwołano na 
dziś walne zgromadzenie, pierwsze m  dziesięciu 
latach. Skonstatowano, że z całego towarzystwa 
został tylko prezes który niestrudzenie, aczkolwiek 
sam, gromadził kapitały na szkołę gospodyń wiej­
skich i uciułał 16.931*66 koron, które złożył na

książeczko kapy zaliczkowej 1. 1462. Po zagajeniu 
przez prezesa prof. Ludwika Małeckiego, im zarzą­
du powiatowego Kółek rolniczych wyrażono mu u- 
znanie, a walne zgromadzenie mianowało go człon­
kiem honorowym i dożywomim prezesem zarządu. 
Wybrana komisja kontrolująca udzieliła mu abso- 
lutoryum z rachunków.

W  dyskusji nad programem dalsze;5 pracy za­
bierali głos poseł Ciągło, Maciaszek, nauczyciel Po- 
taczek, Brandys, ks. Jaroeh. Celem przeprowadze­
nia zmiany przestarzałego statutu, wybrano komi­
s ję  z siedmiu osób; uchwalono, aby szkoła po­
wstała w Podegrodziu. Gmina ma się starać o 
grunt i udzielić możliwej pomocy. Petycyę do Sej­
mu uchwalono wystosować na ręce posła Stefczyka. 
Na koszt Towarzystwa pojadą delegaci do Albi 
gowej.

Do zarządu weszli jako prezes profesor Ludwik 
Małecki, zastępca Józef Maciaszek, jako członko­
wie poseł Ciągło, nauczyciel Brandys, -  Potaczek, 
Jan Skąpski, jako zastępcy profesor Gomółka, J. 
Konstanty, W  Migacz. Do Rady nadzorczej powo­
łani ks. Jan Oleksik, poseł Potoozek, Szelz, Wład. 
Mazur, Józef Bodziony. Z d artwycbwstała Towarzy- 
sl wo poczyniło już takie kroki, że szkoła gospodyń 
wiejskich możliwie szyhko powstać powinna.

Po zwinięciu szkoły* ^arona Hirscha, całe śród­
mieście zostało bez szkoły, skutkiem czego najbliż­
sza szkoła publiczna jest przepełniona. Zachodzi 
konieczna potrzeba budowy szkoły w okolicach 
„zamku” dla mieszkańców całego rynKu i 10 są­
siadujących ulic.

Zarząd Kółek rolniczych urządził w Moszczenicy 
za Starym Sączem we środę 8 b. m. zgromadzenie 
członków, na ktćrem omawiano sprawy gospodar­
cze; prof. Jaronezyk wykładał z zakresu sadow­
nictwa.

0 zamordowanie pccztmistrza. Ze Sambora 
pisze nasz korespondent: Zastanawiając się nad
motywami zbrodni, popełnionej przez listonosza 
Urbańskiego, na poezmistrzu, ś. p. Tadeuszu Ma 
doyskim, przychodzi się do wniosKU, że Urbański 
zamordował go z obawy wykrycia popełnionego 
przez się sprzeniewierzenia kwoty 1000 K  Urbań­
ski sprzeniewierzył mianowicie tę kwotę w dniu 12 
maja r. b. w ten sposób, że z worka pieniężnego, 
przeznaczonego do wysyłki do Lwowa, wyjął list 
wartościowy 1000 K, będący odwózką do kasy­
dy rekcyjnej we Lwowie i zniszczył odnośny kon- 
trakwit, poczem resztę materyału odesłał w worku 
tym samym, jako worek listowy, uczyniwszy po­
trzebną w tym celu poprąv kę w odnośnym wyka­
zie pocztowym. Urbański, jako sługa urzędowy, wie­
dział, że pokwitowania kasy dyrekcyjnej na ode­
słane jej pieniądze nadchodzą odwrotnie. Dziań 15 
maja bvł już ostatnim terminem, w którym nokwi- 
towanie na owe 1000 K powinno było nadejść. 
Jeżeliby go ś. p. Madejski nie był otrzymał, wóro- 
żyłby natychmiast poszukiwania i byłby malwer­
sację wykrył.

Jedna zbrodnia pociągnęła zatem za sobą drugą. 
Uibański pos*anowił zgładzić poczmistrza, myśląc 
sobie, że obio zbrodnie potrafi zatuszować i njść 
bezkarnie. Stało się inaczej, zbrodnia się wydała.

Ze względu na zachowanie się obwinionego w 
śledztwie, w czasie którego raz się rzucił nawet 
na sędziego śledczego i pewne momenty w więzie­
niu śledczem, obrońca oskarżonego, om. radca sądu 
kraj. adw. Kielanowski zgłosił w n i o s e k  o p o d ­
d a n i e  U r b a ń s k i e g o  p o d  o b s e r w a c y ę  
p s y c h i a t r ó w .

Trybunał do wniosku tego się p r z y c h y l i ł ,  
wskutek czego r o z p r a w ę  o d r o c z o n o  do naj­
bliższej kadencji, która ma się odbyć w listopa­
dzie r. b.

P o t ę p i  C iem n oty , Z  H usiatyna donoszą : P rzed  
kilku tygodniam i, we w si Ł iczkow caeh , pow iesił 
się w ieśniak. W obec d łu gotrw a łe j posuchy, w ie ­
śniacy tej wsi, nie mogąc poczynić zasiewów je ­
siennych, wpadli na pom ysł, iż deszczu  dlatego 
doczekać się nie mogą, ponieważ samobójca powie­
sił się w czasio posuchy. Uradzili więc w obecności 
wójta, iż należy nieboszczyka napoić, a wtedy 
wkrótce deszcz spadnie. Po tej więc naradzie, 
długim drągiem zrobili głęboki otwór w grobie, 
nalali do niego beczkę wody i zostawili grub 
otwarty. Wobec tego, iż następnego dnia spadł 
deszcz, wszyscy są przekonani, iż stało się to tylko 
dzięki te j operacyi. Sprawcami uszkodzenia grobu 
zajął się sąd.

kretarzy, dwóch stenografów, lekarza, adwokata, 
2 telegranstów, 5 kucnarzy i jednego zarządcę go 
spodarstwa.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawier 
10 tronie. Na piątej — podajemy noweletę Leo­
na Xandrofa p. t. „Legitymacja” .

P "l E, Nadzwyczajne ogó’ ne zebranie człon­
ków Po’ skiego Towarzystwa Emigracyjnego odbę­
dzie się w nie .ziolę, 1 2  b. m., o godz. 5 po poła 
dniu w lokalu Towarzystwa przy ul. Kolejuwej 1. 3 
w Kiakowie.

Z kalenfarza. niedzielę Vi września: Im. Maryi . 
Gwidona; w poniedziałek 13 września: Filipa, m. i Ama­
ta b. w.; we wtórem 14 września: Podwyższenie Arziża 
świętego.

Wschód słońca 12 września o godz. 5 min. 13, zachód 
o godz. 6 m. 0; długość dnia 12 godzin 47 min.

Ł ki akowskiego obserwatoryem. I uia 10 września ter­
mometr doszedł od 4- 9 6 do 24’2 C.: barometr opadał.

Dnia 11 września o aodz. 7 rano stan barometru 743'6 
mm., termometru 4- 12'0 C.; cisza.

Reoertoar Teatru mis skiego w Krakowie.
W sobotę: „Osiołkowi w żłoby dano”, komedya w 3 

akta^a Roberta de Flers i G, Oaillaveta.
W n.edzielę: „Osiołkowi w żłoby dano”
W poniedziałek: Warszawianka” i „Pan Geldhab”.
We wtorek: „Osiołkowi w ż.łoby dano”.
We środę- „Sen srebrny Salomei” .
Wo czwartek: „Osiołkowi w żłooby dano”.
W piątek- „20 dni kozy”.
W sobotę: „Wielkie bractwo” .
W niedzielę: „Wielkie bractwo”, 
lepertuar teatru ludowego.

W sobotę: „Posłaniec m>66”
W niedzielę po południu: „Jarmark małżeński” ; wie 

zór: „Posłanie 6666“.

Dział ekonomiczny.
x  Licytacyjna sprzedaż sacharyny odbędzie

się dn. 16 b. m. w wiedeńskiej hali licytacyjnej 
„Dorotheum” . Sprzedanych będzie 1400 kilogramów 
sacharyny pod następującemi warunkami: Do licy- 
racyi dopuszczeni będą tylno aptekarze i właści­
ciele drogneryj, lub składów materyałów, mogący 
się wykazać zezwoleniem władzy politycznej na 
sprowadzanie sachanny, albo tez takie osoby, które 
się zobowiążą do wywiezienia nabytej sacharyny 
za granicę. W  pierwszym wypadku nabywca otrzy­
ma sacharynę z dokumentem upoważniającym, 
w Jrngim zaś nrząd licytacyjry na koszt nabywcy 
wysyłać będzie sacharynę do urzędu cłowego, a 
stamtąd na miejsce za granicą, wskazano przez 
nabywcę.

X  W Mydlntkach powstaje 16 b. m. u i z ą d p o ­
c z t o w y ,  do którego doręczeń należeć taKze bę­
dzie gmina i obszar dworski Rząska.

X  Składnice pocztowe powstają 1 października 
w Komarnicach (Dobromil) i Jaworkach (Szczaw­
nica).

Ceny ziemiopłodów, Kraków, 10 września. PUcono za 
100 kilogr.: Pszenica biała —•— do — -—, czerwona 
i żółta 2ó'69 do 27'- , węgienka — — do —•— ; żyto 
krajowe 19"— do J0'90, węgierskie 20-70 do 21-10; ję­
czmień na krupy 15*50 do 16*—, browarny 17 — do . 7*ó0;
na paszę — d o  ; owies z oołatf akcyzową 15-73
do 17-20; proso — do —•— ; jagły 28‘— do 29---; ta­
tarka —•— do — ; kukurydza 16-20 do 18-60; groch 
24-— do 29’— ; fasola — — do —•— ; wyka — do 
—■— ; rzepak zimowy 27-50 do 28-50; koniczyna na­
sienna czerwona O—’— do 0—-— biała -  -  do —•—! 
tymotka —*— dc — — ; esparsetta —:— do — — ; so­
czewica 22'— do 29-—; słoma 7-23 do 8' — ; siano 8’bO 
do 9-80; koniczyna pastewna 10-— do 1080 ziemniaki 
6 — do 7-—; jaja za kopę 3'20 do 3'60, masło za 1 tg  
2-20 do 2-59; spirytus na 95" za 1 hi — — do 21('- 

'okowita na 7b° Traiesa — do 170-—.
Z miejskiej centralnej tarąowicy na bydło w Krakowie. 

Kraków 1 wrzesn.a. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
Bogatego 818, cieląt 2 j9, owiec i kóz 32, nierogacizny 
194; raz o 1266 zw.erzat. Płacono aa j"eden cetuar m e­
tryczny żywej w agi: buJiaje od JO-— dc 64 —. woły 
63 '— lo 70-—, Krowy od •—  „o  — -— , j'ałovruik od 
36-— do 60'—, cielęta od —-— do —*—, nierogaciznę
ticzną od O—•— do O bitej wagi: nierogaciznę od

150 — do 172---. Z zakupionych na oko płacom) za 
sztukę: b"haje od 40-— —t wo/y z paBZj  0(j
rlO*— do 259-—, krowy od 60-— do 180-—, jałówki od 
23*— do 139-—, cielęta od 24-— do 90-—, owce i kozy 
oa 10.— do 27-—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą korsumcyę 661 sztuk, na toasumcyę innych gmin 
kraju 46t>, na, eksport za granicę kraju bydła rogatego 
72, na eksport za granicę kraju nierogacizny lot. *

Ceny powyższe ooliczono bez opłaty akcyzowej.

Z a  św ia ta .
Turystyka za granicą. Międzynarodowe biuro

ruchu w Berlinie, ogłasza zajmującą statystykę 
obcych, którzy w ciągu miesiąca sierpnia przeby­
wali w hotelach i peusyonatach L u c e r n y .  Otoz 
w miesiącu tym liczba turystów zanotowanych tyl­
ko w hotelach i pensjonatach Lucerny, wynosiła 
56.972, wobec 49.507 w sierpnia ubiegłego rokn. 
Od pierwszego maja do 31 sierpnia liczba ta wy- 
nfosła 246.916 w-obec 132 585 w odpowiednim
okresie roku 1908, _ > j

Gdyby każdy turysta zostawił ty1 ko ICO koron 
w Ln< jrnie i bliższej lub dalszej okolicy tego mia­
sta, to w ciągu 4 miesięcy wpłynęło by tam conaj- 
mniej 24 miliony koron. Oto dochody, z rozwoju 
turystyki płynące. Ale Szwaicarya na tem polu 
pracuje niestrudzenie i może być dla nas przy­
kładem.

Nowy dramat „Inwazyjny11 w Angiii. Po zns
nej sztuce, napisanej na tle inw azji niemieckiej 
p. t. „Ognisko domowe Anglika” , pojawił się drugi 
dramat „inwazyjny” p t. „Naród pod bronią* 
Sztuka ta ukaże się wkrótce na jednej ze scen 
londyńskich, a może liczyć na powodzenie nietyluo 
z powodu swej treści, lecz także z powoda przed­
mowy, którą dla niej napisał generał Roberts, 
W  przedmowie powiada lord Roberts, że sceny 
dramatu nie są wcale przesadzone, gdj ż angielskie 
wojsko terytoryalne zostałoby na głowę poDite przez 
armię najezdniczą Niemców.

Podróże Harrimana. Żaden z monarchów nie 
odbywa podróży wśród takiego zbytku, jak to czy­
nił zmarły niedawno król kolejowy, Harriman. Gdy 
milioner ten chciał wypocząć, zabierał całą rodzinę 
i wsiadał do swojego osobnego poeiąsu. Mógł je­
chać „swojemi” kolejami od oceanu do oce ,nu. 
Jeźdz-t też często w rozmaite strony, a gdy pociąg 
zatrzymał się w polu, usuwano go na boczny tor 
i Harriman mógł używać wilegiatury, przez nil go 
nie krępowany. Pociąg składał się z 5 wielkich 
wag^nć™. Przeznaczmy do osobistego użytku Har­
rimana wagon posiadał bibliotekę pokój do śnia­
dań, sypialnię, łazienkę i salon o ścianach z« Bzkła, 
skąd mógł Harriman oglądać widoki. Drug. wagon 
zawierał sypialnię, trzocl kuchnię i salę jadalną, 
czwartv biura, a piąty pomieszkanie dla służby 
i komorę na pakunki. Gdy pociąg gdziebądź za­
trzymał się, łączono go z drutem telegraficznym, 
ażeby Harriman mógł na wszystkie strony wyda- 
wa< rozkazy. Obok służby zabierał Harriman 3 se-

iLw iE a lwowsua*
Lwów, 11 września

Z teatru lwowskiego. „Kuryer lwowski” do­
nosi: P. Tadeusz P a w l i k o w s k i ,  kierownik dra­
matu lwowskiego, wziął w teatrze urlop na c~as 
nieograniczony, z powodn złego stann mrowia. v

Wykluczenie cholery. Z dep»rtt -lentu initar-
nego namiestnictwa donoszą: Padania 1 akterrolo- 
gt żne jreści je lit zarobniKa Józefa KMsowskiego, 
zmarłego we wtorek przy ul. Rzeźbiarskiej we 
Lwowie wśród objawów, wzbudzających podejrze­
nie cholery, nie stwierdziło obecności zarazków 
cholery azyatyckiej. Tak Bamc ujemnie wypadło 
badanie treści je lit osoby, zmarłej wśród pod śjrze- 
nia o cholerę az jatycką  w  Stanisławowie dnfe 6 
września.

Sprawa gmachu1 dyrekcyi skarbu. Minister­
stwo skarbu otrzymało w ostatnich czasach ze 
strony pewnego konsorcjum lwowskiego ofertę na 
kupno gruntu, na którym stoi gmach dyrekcyi skar­
bu przy ul. Hetmańskiej za przeszło 3 miliony E. 
Ministerstwo ma być przychylne tej propozycyi, 
której urzeczywistnienie przyczyniłoby się w wy- 
sok!m Btopciu do upiększenia miasta, gdyż wów­
czas zniknąłby ze śródmieścia gmach obecny dyre­
kcji skarbu, stojący w rażącej sprzeczności z oto­
czeniem swą bezstyiowością i koszarowym chara­
kterem, a na jogo miejscu stanęłyby gmachy w ety­
lu nowoczesnym. W  razie, gdyby rząd zgodził się 
na ową propozycyę konsorcjum, wybudowanoby 
gmach na pomieszczenie dyrekcyi tk_rbu przy pl. 
Ułowym na miejscu gmachu, w którym obecnie 
mieści Bię administracja podatków . urząd Mowy 
a oia te urzędy zostałyby przeniesione do dawnej 
szkoły przemysłowej prz* ul. Teatralnej.

Ze Bfer są d o w y ch . IV celn polepszenia stosun­
ków awansowych w sądownictwie, ma być w naj­
bliższych dniach posuniętych czterech sędziów VI 
rano-, do piątej, a dwudziestu pięciu radców otrzy­
mać ma szóstą rangę „ad persmam” . Radcami 
dworu „ad personam” zostaną radcy wyższego są­
du pp. Turteltaub i Bieńczewski, prokurator pań­
stwa z Przemyśla p. Stebelski i prezydent sądu 
obwodowego w Stryju p. M!siński. Prezydentem 
sądu obwodowego w Kołomyi ma zostać radca wyż­
szego sądu Gołkowski.

Reoertoa" teatru lwowskiego.
W nietL.elę popołudniu: „Sędziowie” i „Grube ryby” ^ 

wieczór: „Manewry jesienne1-.

Iiyironiczno i chirurgiczne. 
"wiTyrob? gissaowe. Wa ta Dr Ii run s a. 

pr ześcieradła i pieluszki gumowa 
Łaseny dla chorych. - - - -

r n zT a n ie j

w s z ę d z i e

poleca K R A K  & ffif, u l .  D ł u g u  N r .  "3.8

Wszelkie przybory toaletowe, trzebienie, Wysyłki na pro 
SzozOtLI do włosów, zebćw sukien i t. d. wincyę odwrotną 

&ąbkl, Pasy I Eękaw&Lhf do nacierania pocztą 2-wa razy 
ciała. Pióropiusze, Trzepaczki i Rogóżki. dziennie



Sobota, 11 Września 1909

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  H o u o p i ń s k l i

| donabyianwapteliach i rfrojueiyach po 1 kor8Q ̂iai. za puszkd

Specyallsta chorob skórnych i wenerycznycn

Dr 3assh2zopi
wrócił i ordynuje od 8 do 11 i od 2 do 5

FŁORTAdSKA 25, U P2ĘTAO.
5037 6 10

iMlANA LUKALU! ZMIANA LOKALU!
ZAI.ŁAD D^DITTSTYGłiN?

.HERMANA &ZMPARTA .
został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43. 

2284

Prof. «ir Karol Żuławski
powrócił i ordynuje 

ulica Długa Ł. 82. 5-824 i 3

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodź*) od 

redakcyi).

naturalna, w A ustro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołuwy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

Mecnanoleczmczy

Zakład wodoleczniczy i sanator/um spec. cha 
rób nerwuwychLecznica ortopedyczno-chirurgiczna 

ulica Zybhkiewicza 9. Tel. 796.
G i m n a s t y k a  h y g i e n i o z n a  
d l a .  <1x1 e o l  szkolnych w godzinach po­
południowych. G i m n a s ó y k a  l e ­
c z n i c z a  o r t o p e d y c z n a  od g.
9—1 I od 4--6. Leczy się garby, skrzywienia 
kręgosłupa, choroby stawów i kości, stopy 

płaskie I t. p.

D r  M er z. D r  Staszew ski.
D r  WachfeJ. 5402 4 6

Adwokat 5761
Dr. Siaiu&iław Unger

tłumacz sądowy dla języka angielskiego 
otworzył kancelaryę we Lwowie pizy uncy 

Akademickiej I. 12. (Tel. 1375)

Kupujcie 11 Pocztówki artystyczne wydawnictwa

„M sła “
w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich ma­
larzy, po 14 halerzy. —  Wyrób polski kraj u wył

Pozamkaięciu mimem.
Kraków, 11 września.

Sprawy wodociągowe. W czoraj odbyło się po­
siedzenie komisyl wodociągowej, pod przewodnictwem 
prezydent:, dra Lea. Kom'sya ustaliła tekst umowy 
zawrzed »ię mającej a Wydziałem krajowym o 
dostarczenie wody z wodociągów, dla powstać ma­
jącego zakłada dla nmysłowo chorych w Kobierzy­
nie, oraz projekt umowy z admlnistracyą państwa, 
dotyczącej wykonania, czasn i gwarancyi syfonów 
wodooiągowych na skrzyżowaniu z przołożonem ko­
rytem, koryta Rudawy, pod kościołem NorDertanek 
na Zwierzyńcu. Następnie przyznała komisya opust 
25 pro. za dostarczoną wodę dobroczynnemu sto­
warzyszeniu: „lnterrat dla uczniów som. nauczy­
cielskiego męskiego* i uchwaliła wykonać rurociąg 
w ulicy Kilińskiego, między nlicą Krowoderską a 
Młynówką, ,

Skradziona kosztowności. Jak donosiliśmy, 
w ubiegłym miesiącu popełniono znaczną kradzież 
w mieszkaniu inżyniera p. W łe d. Magu oskiego, 
przy ulicy Wielopole 1. 12, podczas gdy właściciel 
mieszkania bawił w kąpielach. Niewyśledzenl dotąd 
złodzieje skiadli wszystko, co miało tylko jakąkol­
wiek wartość. Zabrano_wle rarebro etolowe zoaojione 
literami S. M., 66 numizmatów srebrnych, 2 sztuki 
po 50, 2 sztuki po 25, a 2 po 20 złotych polskich, 
kilka zegarków złotych, srebrnych z łańcuszkami, 
breloki, z których jeden z napisem „Ciechocinek", 
pieczątkę srebrną z herbem „Łada* i literami W. 
P., papierośnicę srebrną z napisem „Hela Wład­
kowi* r. 1886, oraz wielo innych cennych przed­
miotów. Policya, która jest już na tropie sprawców 
tej śmiałej kradzieży, ostrzega przed nabywaniem 
kosztowności, pochodzących z włamania do mieszka­
nia p. Hagnuskiego.

Prośba o „przyjacielską przysługę". Wczoraj 
o godzinie 12 w nocy na plantach pod uniwersy­
tetem, pewien młody mężczyzna Władysław L., 
portyer hotelowy, usiłował odebrać sobie życie wy­
strzałem s rewolweru. W  ostatniej jednak chwili 
zabrakło desperatowi odwagi do zadania sobie śmierci 
własną ręką, zwrócił się więc do przechodzących 
dwóoh słuchaczy uniwersytetu pp. Chrz. i Km., 
którym wręczając swój rewojwer, prosił ich o „przy­
jacielską przysługę* zastrzelenia go, gdyż sam nie 
jest zdolny do tego czynu. Naturalnie oryginalne­
mu życzeniu zadość nic nezyniono, desperatowi 
odebrano rewolwer I oddano policyi, która ze swo­
jej strony zaopiekowała się niedoszłym samobójcą. 
Jak docnodzenfa wykazały, ów młody mężcz zna 
uparcie chciał zginąć, gdyż taką sama propozycyę 
zastrzelenia go czynił godzinę ptzedtem pod Zam­
kiem nieznanemu mężczyźnie, który przechodził 
plantami. Powodem tej chęci gwałiownej śmierci 
Wł. L. było podobno to, że w jednej z restaiiracyj 
mieno go pobić i znieważyć.

Z sali sądowej. Trzecią z rzęda rozprawą kar­
ną przed sądem przysięgłych w Krakowie, była 
dzisiaj sprawa o kradzież, a obwinionym był 50- 
letni wyrobnik, Jan Fraś, rodem z Wróblowic. —  
Fraś obwiniony był o to, ża w miesiącach marcu, 
kwietnia i maju b. r. popełnił w Podgórza, Wie­
liczce i Bochni kilka krauzieży, z których najwięk­
szą była kradzież futra, wartości 46 koron, na 
szkodę p. Antoniego Bobka w Wieliczce. Mimo, że 
kradzieże, o które Fraś został teraz oskarżony, są 
drebne, zasiadł on na ławie przysięgłych, pod za- 
rzntem zbrodni kradzieży, gdyż Fraś by) już 28 
razy za kradzież karany, z tego 15 razy za zbro­
dnię kradzieży I odclbrpiał z przerwami z górą 13 
lat więzienia.

Rozprawie przewodniczył radlca sądu dr Cięgle- 
wicz, oskarżał prok, dr Hajdukiewicz, obwinionego 
bronił adw- dr Pawłowiez.

Fraś na dzisiejszej rozprawie zaprzeczał obwi- 
lieniu, tłomacząc, że kradzieży dopuścić się mógł 
ktos podobny do niego, szereg św iadków jednak 
zeznał obciążająco dla oskarżonego.

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawio 
werayklu przysięgłych, trybunał skazał obwiuiono- 
go Frasia na 5 lat ciężkiego więzienia.

Z kroniki policyjnej Wczoraj aresztowała po­
licya 12-letnlego Karola Halifeta, terminatora, któ­
ry skradł w sklepie Mdurycego Kiesslera kilka­
dziesiąt par obcasów gumowych, wartości 35 kor.

Z Warszawy. (Rewizye nocne. —  Otwarciepią- 
tej szkoły cerkiewnej. —  Dciożki samochodowe.

— Od pewnego czasu polioya przeprowadza 
sprawdzanie w mleażkaniach prywatnych Iegityma- 
cyj I dowodów osobistych. Sprawdzanie to odbywa 
się w godzinach nocnych. Rewidowane są niespo­
dziewanie domy w różnych dzielnicach.

Instytut muzyczny
w Krakowie, u'.. Gołębia, 14.

Kursa fortepianowe, skrzypcowe. wiolonczelowe’ 
śpiewu i teoryi. — Obok

szkoła dramatyczna
Kazimierza Gabryelskiogo.

Wykłady objęli: S o l s k a  Irena, K. Ga- 
b r y e l 3 ki, L. R y d e l ,  M. S z y j k o w s k i ,  
W.  T e t m a j e r ,  J. Ż u ł a w s k i .

Wpisy między godz. 12— 1 w południe i 4— 6 
po południu.  5575

Dr FestfyEiaM Eiclmorn
Starowiślna 6 powrócił, (a od 1 października 

Kolejowa 12). 5820

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona

w Krakowie, ul. Sławkowska 24.
(w domu X X . Emerytów) 

odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa- 
ryżu 1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obuwie męskie, damskie i dziecięce
z najlepszego materyału, 269

według fasonów francuskich i angielskich

Dr Jan Stegies
ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowy. —  Utrzymuje przez lato zakład masażu 

ortopedyi i gimnastyki leczniczej szwedzkiej.

ŁO .& A L3J.

Ł "soratorymr. cksuaiczna
Dra Bolesława Broftaera

znajduje się obecnie - —
przy placu Szczepańskim liczba 2 w Krakowie

i Telefen 415 c. 5609 4

HOTEL CElTIALNir
w % kojinrssa.

Ceny pokoi od 1 Września o jednem łóżku 
2 korony, o dwóch łóżkach po 3, 4 i 6 koron.

5583 4
przeniesiony został na ulicę Dunajewskiego, 6 
(Podwale), z dniem 9 wrześpia. Godziny ordy- 

nacyjne od 9— 12 i od 2—4
5689 3 5

D r  J ó z e f  L l e i » e s M n d
69 3 3 powrócił

nlica Dietla SSr 79. loieton 493,
Wanda Otło

Technlczka cleniysiytti
w robotach kauczukowych i złotych zupe^ie 
biegła poszukuje posady. Zgłoszenia: „Techni- 
ezka“ , post. rest. Kraków, za okaz. kwitu inser.

5682 3 3

rozpoczęła kurs nauki śpiewu operoweao i kon 
certowego. —  Graniczna 4, parter.

5691 2-2

A s M i t  flf M iz a e ls a łtr u K o u ie
p rz e n ió s ł b lu ?3  d i  G ro d z k ą  42.
“  “   ̂ 5737 2 6A u w o i s a i  t i r  I t e o w k t z

w Radłowie
przyjmie, zaraz kousyp^aiai

5698 3 3
P o d i i ą k o w & i f e .

Przewielebnemu Ks. Kanonikowi Janowi Ba  
brajowi za wszelkie trudy, tudzież Wielebnemu 
Duchowieństwo, oraz wszystkim tym, którzy ra­
czyli wziąć udział w pogrzebie ś. p. Janiny, tu­
dzież chórowi „Sokoła" składamy staropolskie 
„Bóg zapiać". Głowaccy.

W yciąg z księgi atestów

„Od lat 25 cierpiałam na chroniczną atonię ki­
szek. Po użyciu kilkotygodniowom „Micka Zuro 
wia* (Laktolu), stan ogólny zdruwia znakomicie 
się poprawił i trawienie odbywa się regularnie*.

Miara SteanenibaE,
5844 wdowa po adjunkcie kol.

K u rsa telegrafieztye>
Wiedeń, 11 września. (Giełda południowa.)
Alirki 117 47. Renta majowa 9565. Renta koronowa 

węgierska 92M0. At<we aastr. ząkł. kred, 683—. Aśoy.
f ęg. zakł. kred. 775’ —. Akcje Angloinyiku 303‘50. Akoy* 

nionbanku 508 50. Akcye oankjetointąóŁl-Oó. Altoye Len. 
derbanku 47ó,7ó, Akeyo kolei państwowych 759 25. Lom 
oardy 125 75. Akcye fabryki 'aroni 6ct2*—. Aircye tyto­
niowe 376’—. Alpiny 72d50. Rima-.dnraayi T 41'— Ak- 
oye praskiego Tow. żelaznego 2841*—, Losy inrookle 
206’75. Ruble 255"—.

UsposęDiepie: silne.
Berlin, 11 września. (Giebla poranna.)
Akoyo kra lytowe J09 5J. Tow dyrkontowe 192*50.
Uposebienie- silno.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Dra T. Tirs§3 B C £2EliC*
RYNEK 24 (naurzeciw odwachu). 

Wyjmowanie zębów, plombowanie, zęby sztu 
czne w kauczuku i złocie, zęby na sztyftach 
mostki i korony złote. 5755 :

Giołda zbożowa.
Budapeszt, 11 września. Pszen.ca na październik 13*80 

do 13*61; pszenica na kwiecień od 13 74 do 13*75; żyto 
na październik 9*58 do 9*59;, żyto na kwiecień 9*87 
do 988*; owies na październik o . 7*30 do 7*31; owies 
na kwiecień 7-53 do 7*5 .J; kukurydza na wrzesień 0*— 
do 0*— ; kukurydza na maj 7’08 do 7*09; rzepak —*— 
do —'*—.

Oferty mierne, chęć lupna mierna, usposobienie spo­
kojne; pogoda piękna.

  . "  n atu ra ln a

s ł c a w a  ssik aJ lczn ^ .
z dnia 11 września.

D e i z i o n s l r a c f j n i i  w y c f o c z f c L

Windeń. Czescy Sokoli urządzają jutro wy­
cieczkę do Granat-Neusiedl. Ze strony Niemców 
zapowiedziano kontrdemonstracyę.

Przesilenie na pręgrzoebr
F.uJapeszl. Dzienniki podnoszą, że uda się 

noże załatwić przesilenie na Węgrzech. Z do- 
Iwoaa energicznej postawy ministrów K o s s a -

w ^abopanem om&rtj cały rob.
Kąj iele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna­

styka, mlęsienie, najnowsze przyrządy zangerowsale, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, karalizacya, desinfekeya. Cena od 8 K 
wzwyż z calem utrzymaniem. 68

pamiętajmy

LEON GRABOW SKI
w Krakowie, Rynek gł. 4, parter i I. p.

kostyumy angielskie, płaszcze, bluzki, halki, 
i pióra strusio.

W ł a s n a  pr acown. a .



&o'bota 5 Września 1909. N O W A  R E F O R M A Nr 416,

V G Lwowie 5768 1 8

pOi£ca uo nabycia we wszystkich księ­
garniach nowości:

Germar j  W gospodzie pod trze­
ma zbójam i...........................K  4

L r Kleiner J. Studja o Słowackim K  3
Płomieńczyk Iwo (M. Wolska) Dzie­

wczęta, n o w e le ................... K B
Śi iderska a U,m  Trudno inaczej,

p o w ie ś ć .............................. . K  2
Lr SzeLgowski Adam Z dziejów 

współzawodnictwa Anglii i Nie­
miec, Rosyi i Polski . . . .  K  6 

Żuławski J Na srebrnym globie, 
wydanie II.............................. K  5

U C Z N I A
zam.ajscowego w wieku 14 lat, z odpowiedniem 
uzdolnieniem poszukuj do prantyki W łady- 
s iaw  C sa rseb , h an del to w arów  :o lon !a l- 
nycb. K rak ew , n l. D ługa 4. 5766 l  3

flis Frannizki i. K ii
pokój frontowy, zupełnie umeblowany, 
każdego czasu do wynajęcia. Basztowa 
1. 25, n  p, 6753 1 2

m  we U a w ie
przeniosła swoje biura do lokalu przy 
ul, Podlewskiego I. 8, I p. 5759 t 2

R z ą d c a
boznańczyk, w sile wieku, energiczny i postę- 
P«wy gotDodarz, żonaty, poszanuje posady w 
Ga., j ,  lub Królestwie Polakiem. Może się po­
chlubić jak najlepszemi poleceniami powszechnie 
znanych osol istośei. Bliższych wiadomości udzie­
li Agencya Stefana Mikulskiego w Krakowie, 
ul. Jagiellońska 1.9, parter, teiefon 600. 5821 1 8

Do w yn a ję c ia
id 1 października 5 pokoi, przedpokój i kuchnia, 
gaz..ie oświetlenie, przy ul. Pańskiej 9, II p. 

Bliższa wiadomość u Dra EichLorna, Sła-
Mreweka 1. 6. 5746 1 o

Do sprzedania| J z powodu wyjazdu gar- 
11 ni ary saionowe z lu­

strami (konsole! i różne inne menie z kilku 
pokoi Łdiet w Administracyi „N. Reformy" 
pod 5758. 5751 1 2

Skład operatów nauhawycii 
I prepurciosa t&enflcznydi

firmy:

D r B o l e s ł a w  D r o b e c r
w ta w ie , p!. h m m h  2. Teł 4151,

poleca: Mikroskopy, Polarymetry, Tri- 
cninoskopy, Lupy, A n ara ty chemiczne, 
Przyrządy lekarskie, Odczynniki, Bar­
wiki, Kwasy. 57i5 1 4

llSłlSki
s M  m  i  I .
ostptnie, mody, nadeszły na sezon je­
sienny i zimowy do mego sklepu przy 
ul. Szerokie) 1. 1© i sprzedaję 
takowe po sensacyjnie niskich cenach.

E *  S t e n i .5750 1 3

M e r a s
w Krakowie renomowany, bez kon- 
kurenr.yi, świetnie się rentujący, 
(30 do 40 •/, zysku) i łatwy do 
powodzenia, jedynie z powodów 
familijnych do oastąpienia. Kapi­
tał potrzebny 15 do 20.000 koron. 
Wiadomość pod „Iate^es*8 poste 
restante K r a k ó w .  5712 1 3

fc kilku miesiącom
nauczę ,ęz. niem.oc., honorar. od 6 Ł  mies. 
wzwyż (zaieŻLie od ilości godz.) Zbiorowe lekcje 
b. tanio. Wiad. u portyerr- hotelu Drezd. (A b).

5693 2 3

Lando
nżj wany jest tanio do sprzedania w praoowijj 
powozów Stanisława Sadowińskiego w Podgó­
rzu, Kalwaryjska 74 i 76. 5424 6 6

Bfi ©MtfoinofcL
Stosownie do rozporządzenia oddziału 

13 z 9 sierpnia 1909, zamierza minister­
stwo wojny nabyć różne przedmioty, 
należące do rynsztunku c. i k. wojska, 
na lata 1910, 1911 i 191?- 

Oferty należy wnosić do 9 
E ik a  1909, do wyżej wymienionego 
ministerstwa. - - - 0

Bliższe warunki znajdują się w „Ga­
zecie Lwowskiej “ z 26 sierpnia 1909, 
jaK pełne ogłoszenie ministerstwa wojny, 

Ogłoszenie to, jakoteż do tego nale­
żący projekt kontraktu, można także 
przeglądnąć w intondenturach teryto- 
ryamych komend, w urzędach składu 
mundurów w Bernie, Budapeszcie, Go- 
ting pod Gracern i Wiedniu (Kaiser- 

Ebersaorf) i są również takowe w skła­
dzie mundurów w Budapeszcie i Wie­
dniu za cenę 65 halerzy do nabycia.

Doniesienia, ogłoszone w „Czasie" i 
„Nowej Reformie" z dnia 29 sierpnia 
i 1 września t. r,, są nieważne.
Z intendentom 1 Korpusu w Krakowie.

F a r b y  w o d n e
do celótv szkolnych — w guzLczkacn, tubach, 

talelkach i muszelkach.
Werniksy, papiery i przybory do malowania akwarelą.

Kompletne kasetki z farbami wodnemi.
Farby pastelowe Lefranc’a, oraz papiery, płótna i wer­

niksy do tychże maiowan.
Farby olejne do robót artystycznych, farby olejne de­

koracyjne do studyów.
Płótna, papiery, kartony i deszczółki gruntowane, do 

malowania olejnego.
Pendzle, palety, sztalugi, manekiny, kije, szpachtle, 

noże i inne przybory do malowań olejnych. 
Praktycznie zestawione 

Kasetki do malowania olejnego.
Farby 1 przyrządy do malowania na porcela­
nie, aksamicie, terakocie, drzewie i  gobelinie.

Perfu-łiy I mydła toalrtowe
krajowe, francuskie i angielskie.
Woda koW ska, krajowa i prawdziwa. 

Pirilry do t w a r z y  1 w łosó w ,
krajowe, francuskie i angielskie. 
HAYA pudry i mydła dla dzieci.

Mydła ł u/ody Kotońskie łaiiryKi „TLEH“ .
Woda do ust dra Cybulskiego. 

Proszek i pasta „Wawelin" do zębów — 
aptekarza Bartmańskiego.

MYDŁA YIOLETTES DE NlCE „Nro 810", 
1 karton 3 szt. Koron 2*— .

Mydła do golenia.
Aparaty „Gillef“  i „Autostrop11 do golenia.
5353 2 0 Polecają ^

H E I M  I  S P Ó Ł K A
K R A K  Ó W , RYN1SK 3 7 -

Przyrządy gimnastyczne
do uzyskania n a d z w y c z a j n e j  sfly 

przez regularne ćwiczenia
Systemy: Whitely, Saudow, Ideał i Autogymnast dla 

mężczyzn i kobiet.

Artykuły chirurgiczne 1 hygleniczite, 
przyrządy lekarskie, papier klozetowy.
H ffffh ff" nieszk°Miwy środek do farbowania 

| J l ,  (1U siwych włosów na pierwotny kolor.

S c ł i a m p o - T i i r o o l
do mycia głowy i przeciw łupieżowi.

Erem Japoński „iBanzaj" przeciw opalenia.

Fichtenin, mydło do mycia psów 
- i przeciw owadom. -

Cesarsto i Królew.

Dostawca Dwora

M A  S E Z O M !

Płaszcze, ubrania, iniformy, płaszcze deszczowe i suknio 
damskie wszelkich rodzajów, w całości, wraz z pod­
szewka i watowaniem, farbuje się, jak nowe lub czyści 
ebem. i dostarcza prasowane zupełnie gotowe do noszenia.

S y s t e m  L l u s s !  S P E C Y A L N O S O :  O d n a w i a  w s z y s t i c o !

Farhiarnia sukien jedwabnych i piór strusich we wszystkich kolorach.
Szybka dostawa! Z n a k o m ite  wykonanie! Niskie ceny!

ZytyOt FiUSS C. I k. Hatfsorna sztuczna Warnia 1 chemiczna pralnia
Wlas.ie składy fabryczne; w Krakowie tylko przy ulicy św., Erzyta L 7. — Fabryka: Berno Zelie 38. — Telefon 576 
fcST* Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. "La jj   Zamówienia z prowincyi jak najszybciej!

5699 1 10

Mafnuftto poszkkwje lekcyj. Udziela 
Ih Itlujilll takżi konwersacyi języka 
niemieckiego. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„N  Reformy" pod „Maturzysta". 5649 4 7

Potrzebna zaraz

p a r n a
władająca językiem angielskim w słowie 
i piśmie, piszącą na maszynie

Zgłaszać się pisemnie Krakowski Za­
kład Witrażów S. G. Żeleński, ulica 
Swoboda I. 2. 5667 3 3

1 nłnlfA w miejscu klimatyczuo-kąpie- 
r,|iluP..l lowem do sprzedania. Zgło­
szenia przyjmuje Mi B. Masłowski, 
Kraku w, Rynek 22. 5677 2 3

Miss Aitken teacher 
of Grammar, Litera­

turę and Oonyersation. At borne 11— 12, 
i — b daily nl. Wolska 9, U. 5711 2 12

Apteka w Andrychowie
przyjmie u c z n i a  na praktykę. Zgło­
szenia -wprost. 5671 2 5

umieszczone na górnej lub dolnej szczęce, chroni o11 bolesnego nacisku i utrwala sztuczne zęby znakomicie, nawet 
przy zupełnym zanika dziąseł. — Do nabycia po cenach fabrycznych:

w Krakowie, w c“ nt drog. mag. farm. Jana Linka, 
Sławkowska I. 1. lub Lubicz I. 5

w« Lwowie, w aptece Dra Piotra Mikolascha.
w Stanisławowie, w aptece Kazimierza Armatysa.

w Przemyślu, w c. k obwod. aptece nadwornego do­
stawcy M. Schwarza. ** 5345 6 30

w Sanoku, w aptece Piotra Wąsowicza. .
w Ustrzykach, w aptece T. Frankowskiego, dzierż.

z ku likiem.
Najłagodn' :jsze mydło dla skóry jakoteż przeciw piegom.

Postać można wszędzie. 1497 28 40

SllSiurn mm 
s a  
0 0  
a o  

a

Z'»gmun‘ «Koby
Krstk&w, .lina 1. 13.

nadszedł nowy transport 
o  F •

Wyłączne zastępstwo c.k.fabrykiBrt.ci Stinglw'Wiedniu.
Sprzedaję i wypożyczam najtaniej 5577 4 10

Klfijowe

a mianowicie: 4930 10 12

Baraninę z ryżem, Bigos myśliwski, Gu­
lasz, Kiełbasę, Kiełbaski z kapustą, Szyn­
kę, Wędzonkę, Polędwicę wołową i wie­
przową, Pasztet ze sarny, Pasztet tu­
rystyczny i inne — poleca dla turystów, 
na polowania, wycieczki etc. —  firma

fi.
fyszufeje się

sc - m m  m i r
mężczyzny obznajomionego z rachunkowością, 
z dobrem pismem i pewną znajomością języka 
niemieckiego. Pierwszeństwo mają ci. którzy , ra- 
cowali w zawoizie księgarskim Wielka snmien 
ność i skrupulatność wymagane. Pisemne ofer­
ty pod P ra ca  przyjmuje Gł. Agencja dzlrm i- 
ków i ogłoszeń, Sławkowska 2. 5670 2 2

Anglik
powrócił i ri zpoczął lekcye ptzy ul. Wiślnej 3. 
PotrzeD? kilka Obób do skompletowania gru^y. 

5675 2 12

ro&ói H m ls r sH l
obszerny, jest do wynajęcia od dnia 1-gc p», 
ździeruika 1909, w Podgórzu ul. Rejtana 10- 
I p. Wiadomość u portyera tamże. 5476 6 5

Ternem biidwoeiny
z ukończoną c. k. Wyzszą szkołą przemysłową 
i kilkuletnia, praktyką poszukuje posady zaraz. 
ZSioszcria pod T e c ilU lH  A .  Z .  poste /esc. 
K ra k ów . 5551 4 6

Krótki fortepian sprzedania. Ulica
Jasna 7, IJ piętro, drzwi Nr 9, oficyna, 
od 2—4 po południu. 5685 2 2

i abit. kursu Akademii 
handlowej poszukuje 

odpowiedniej praktyki „Semen" poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu. 5488 2 3

Winogrena kuratyjn?
najlepszy gatunek deserowy, słodkie, wiilkie, 
codzień świeżo zrywane, 5 kg. 3 K. — M iód  
kwiatowy z r. 1909, najlepszej jrkości, 5 kg. 
paszka K  6'50. — ii. A itaen , V e r s tcz  8, 
W ągry. 65u9 6 10

Sl3f3 SSŚttk p̂ kV
cenach. S. Katznar, Kraków, ul. Die- 
tlowska 77. 5523 3 5

: x i t p  s p o t m * y  z pow odu  w y ­
jazdu . W ia d om ość  przy u licy  Z w ie rzy ­
n ieck ie j 1. 32  5557 a c

Dwa faetony
za bezcen do sprzedania. Wiadomość: 
Zwierzyniecka 18, u rymarza, 5548 6 8

Trwała ssiistesj?

M e s s
znająca stenografie niemiecką, pisanie 
na maszynie oraz wsze’ kie czynności 
biurowe poszukuje zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia: H. W. 20. poste rest, Kraków.

5658 3 5

osią,me każdy, nabywszy 
maszynę pończoszniczą 

w Biurze „Syrena" Zwierzyniec tfl. Mitkie- 
w ici» 1° T7tz,y aię darmo, edkrytką proszę 
żądać in fo rm a c ji. 5534 3 20

K to  s p r z e d a n i a
filia masarska, piękna i dobrze się rentująca, 
w bardzo ruebliwem p» łożeniu, przy moście w 
narożnym domu, w Podgórzu ul. Sokolska .Yr 1. 

5688 2 2

wSTIYB" 
Pfsfoletp klci^z&nkowz

M . 1 9 © 9 .
Precyzyjny wyrób

Aiistr. Towarzystwa fabryk broni w Steyr.
Pierwsze w świecie automatyczne łamane pistolety. 
Dostać można w każdym handlu broni i u każdego 

ruśnikerza. 2197 23 26

Z powodu ograniczenia wyrobu

3.000 tuzinów gotowych obrąbanych 
prima prześcieradeł bez szw u.

150 ctm. szerokich, 2 m etry 25 ctrn. d ługich , z poręczeniem  płóciennych, z najlepszej 
przędzy ln ianej, nadających się do najYYytworniejszych w ypraw  ślubnych do sprzedania po

2 korony 80 halerzy sztuka. 5760
Wysyła się najmniej 6 sztuk za zaiiczką Tensam towar jest na sprzedaż takie na 
sztuki, w całości po 15 metr długości za J8 kor., najmniej sztuka, równa pię 15 metr.

Uwaga! Proszę mych prześcieradeł nie brać za prześcieradła polecane przez 
konkurencję po niższych cenach, gdyż ja wysyłam towar tylko najlepszy, a ze niesto­
sowny zwracam pieniądze natychmiast, niema więc ryzj ka

Swym =zan. Odbiorcom podaję do wiadomości, że po ukończeniu inwentaryzacji 
jest do sprzedania około 4.000 metrów

rssztek płrlna rumburskiegc
moc-ego, najlepszego, na trawniku bielonogo, bez skazy, długości 6—12 metrów po 
50 1 alerzy, wyszukane resztki długości 12—18 metrów uo 55 hale-zy za ne r. Za 
trwałość daję także tym ra :ra zupełne poręczenie. Wysyłka, dopóki starczy zaoas, 
tylko w o k .'rr. loczkach (około 40—45 metrów) za zaliczką.

Uwaga. Za mesto :owny tuwar zwracam pieniądze natychmiast, niema więc ryzeka.
S. Sttin, tkalnia płucien, Nachod, CzecJty.

—  -  Od lat
znany i ulubiony środek do tępienia włosów

19 £C

do zupełnego wytępienia włoau%» na twarzy, rękach, ramionach I t. d. 
został teraz ulepszony działa szybciej* niż „awniej. Cena małego flakonu 

*0 K, wielkiego 20 K. 5482 1 9
ROSDDT FISCHER, doktor cnemii i I:os-netyki. — Dawniej: Wiedeń, I., 
Habsburperagsse 4, t :raz: Wiedeń, I., salvatorgasse II (Passauerplatz 2). 

8kł„dv w Wiedniu: Apteka W. iwerdego, I., Koblm^rkt 11; apteka Korw Lila, I., 
TO.-^niinrrpr łrassc 12. — BroBzUriii o ozonie i ;astosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakote' w inienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmu opłacone.

naturalne, białe i  czerwone, sprzedaję 
litr po 52 haL  transitc, hurtowni0 w 

1 > beczkach — zaś w składzie p rzy  ulicy 
B ra ck ie ! Ll r  sprzedaję litr wyhomego 

v, ina po 80 haL albo po 1 k o r .

Jakóh Giaconl
z  D a i m a c y i ,  

w ła śc ic ie l sk łaau  w io , 
5550 b 7 B r  a c k a  S .

• 3  Htrbata z  Brodów

m o m Ł
i> s m

'g  k
■*- o  

** %

e?3 H erbu ta  z  BrodO w I o

Cd daslsii diłiia i s i« j dsbrail i mana prawdziwi

lerbatę ross ĵską
1 zbioru majowego, poleca b a ^ a e i 1 71 103

A D A M O W I C Z A
w  E rod u cb  na pogram-jzu rosyjsiuern 

1 funt „Familijndj" bardzo dobrej . . . . . . . .  K 2-80
1 unt „Melania de Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 funt „Impsral" cesarskiej, w orygin ilnem opakowaniu T — 
1 fum „Okruc!..w„ z najlepszych herbat twistowych 2‘40 
k_wa Ceyion pa'on,i gorącem powratrsem '*/, kg. K 1'60 i 2 20
Bulion >"cłvńskl 1 k i l o .........................  . *.. . K 6'10
Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 k g ...........................K 7-—

JprFPrtac ■ zaraz za 6 C X  K
s a i e e M

o sile 11 14 HP. na 4-5 jsób fabryki francu­
skiej „Prima" w bardzo dobrym stanie, bogate 
za patrzony w części zapasowe i przj°ory. 
Zakopane, Przecznica 24. 546 6 10*

N a u c z y c ie lk a  -

- - - - m u z y k i
z patentem wiedeńskim, uczeni-ad. Du hsa, u- 
dziela lekcyj gry na fortepianie, na życzenie 
przygotowr i na wyższy k.urs konserwaUrynm 
w-eueńskiego. Zgłoszenia przyjmuje od 10 do 1 
Amelia Rockach, ul Niecała 1, II p. róg wo­
lejowej. 5633 3 3

5515 3 O

ze

o s t r a i i i i ^ n B a
t y i k o  p o  2  K  2 ©  I i  z a  s z t u k ę

n a j l e p s z e  p r z e ś c i e r a d ł a  b b z  s z t  a
^  wspaniałego, blardno mocnego^ płótna lnianego, 150/200 cm. 
m a ją c e  naOaj ące;sie jaic najlepiej do najznamieni. szego doniii. 
"aki sam towar, 150/225 cm. mający, sztuka po . 2 K 70 h 

lub 150^250 „ „ „ „ 3 „ — „
W ysyła się najm niej 6 metrów za zaliczką Jeżeli towar okaże 
się niestosownym , przyjm uje się go n ap ow róti zw raca pieniądze.

Jos. Kraus-, ŃccLof? I I I  (€?ecłiy).
1

ZaKład -ubilerski JJJ. B R E N i E R A
'■•rzenieslono na u l .  M ik o ła jsk ą  N r  tś, I P-
Okazyjna sprzedaż i kupno kosztowiiuści bry­
lantów, złota, srebra i t. p. 5611 3 90

TELEGRAM

zniżyłem znacznie cenę
i sprzedaję n a  w agą  pc następującej ce­
nie: talerze cienkie tylko po 30 h a l’ ta le .

rzt re s ta rra cy iite  po 2 4  h aL  za W .
i  ółmiski salaterki wazy. menażki, miski itp. 

_  po 40 haL  za kg.
. Upraszam Szan. P T. Publiczność ; zekonać 

się przez, jedno zakupno o tej niebywałej 
taniości. ‘ 5372 4 4

Z poważaniem ZK. ZanpezL

r i D O ^  ! I F D Y A  Stanisława Tomaszewskiego
T V  h k   ̂ # i v "  . 1  i  . m a g i a t p a  f a p m a o y l

s  . _. . .  —  j ą r » j c y  u l  2 5  w  i  e r z y  u  * i ' ć 1 l a e j  1 ,  4  — =

po eca Szan. Pubkczności w najlepszym gatunku, po bardzo niskich cenach różnego rodzaju 
grzebienie, szczcii dla Pań i Panów taŁ do czesania, jakoteż do ubrań i obuwia, szczoteczki do 
zębuw, paznugci, wasów. —  Wyroby gumewe, ceratki dla dzieci, termometry, gąbki, pastj do 
obuwia, do czyszczenia metali;, —  Duży wybór pędzli, emali1’ i farb do podłóg
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Z n a k o m i t s i

j t e u z  %kią
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

B y te m  -s iw y

w Krakowie.

E^k założenia 1853. 5578 3 0

i f o « !  W arsze lan K a !
Ozekhada wyborna mak słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników
ADAMA PIASECKIEGO

w K rakow ie 4843 '43 o 
al. Długa 12  — uL n orya ń sk a  2.

S te n o g r a fk a
niemiecka, pisząca także na maszynie, poszi- 
kuje zajęcia biur iwego. Zgłoszenia pod A. B. 
poste rest. Kraków, za oka-., kwitu inseratow. 

5295 10 10

P o H U e  u m e b l o w a n e
z utrzymaniem lub bez, na czas krótszy 

dłuższy. Dogodne dla osób kształcących 
się. Ul. Krupnicza 10, II p. 5300 6 8

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dmem dzisiejszym 
otworzyłem p r z y  a lic y  ś w .  J a n a  I. lO  w K r a k o w ie  specyalny interes dla sprzedaży 
galicyjskich produktów naftowych, szczególnie zaś sprzedawać będę naftę podwójnie rafi­
nowaną, przeźroczystą jak woda, zupełnie nie eksplodującą pod nazwą

I  < ł K ± < S  € L
pszczelny patokę, l ip c o w y , kuracyjny, z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilowych blaszaui_a.h 
'ranko do każde., stacyi pocztowej 7.a pobra­
niem po Lenie 6 ker. 8U h J a n  B a r n a ś , 
S z e p e s ó fa lu ,  Węgry). 6161 la 20

Wyborne obiady
w domu i na miasto. Krupnicza 16, II p, 
Ceny bardzo umiarkowane. 5380 8 10

do wynnjecla ¥ d i “
blami i uh bez, może byózcałem utrzymaniem. 
2 pokoje z kuchnią zaraz Rynea 9, li  p. front 
oraz na stancyę przyjmę 2 dzieci, względnie 
P. P. siudentón iuD panienki. Dom inteligen­
tny, bardzo troskliwa opieka, pomoc w naukach 
■ fortepian. 5679 2 3

IflDSf Rinn
Szlacheineisłodk e gatunk. K3’80,dalej szlache­
tne brzoskwinie K 4,'9 i gruszki stołowe K 4'50, 
melony ananasów K o'50: jabłh stełowe i na 
st.adlo K 3 80, śliwki jesienne K 3 80, czysty 
górski miód kwiatowy K 7'80, wszystko po 5 
kg. spłatnie wysyła f r a n k i  e t  C o m p ., 
V i r s i ‘ i / .  (W er ichetz) Poład. Węgry, Adres 
telsgr.: „Franki Eiport*. 4a78 8 10

a po dwudniowem używaniu Grolicha mleka do włosów okaznją 
me włosy cudownie piękną brunatną barwę, która nie puszcza.
Przez mycie mydłem występuje zabarwienie jeszcze piękniejsze.
(Słowa jednego z codziennie nadchodzących pism z uznaniem)

W mleku Grolicha do włosów, ołowiu nie uwierającym ma­
my w końcn przetwór, który posiada wszelkie zalety, jakich wyma­
gamy od środka włosy odmładzającego. Grolicha mleko do włosów 
odmładza siwe włosy, podcza: gdy włosy ruue i juSue przybierają 
trwałe ciemne zabarwienie. Wystarcza już mała flaszka, któia 
kosztuje 2 kor., na czas dłuższy i każdy może się nrzekonać, jak 
piękne młodociane zaburwienio otrzymują włosy. Zabarwienie jest 
trwałe i nie puszcza od mycia mydłem, ba, barwa kazuje się 
przez to jeszcze piękniejszą. 2392 2 4

C- k. Zakład do badania środków żywności w Wiedniu stwierdził świadectwem 
nieszkodliwość Grolichowskiego mleka do włosów Wysyła droguerya „Pod Aniołem* 
Jai a Grolicha w Bernie, (Mor.). Flaszka kosztuje 2 kor. i 4 kor. (Porto osobne).

Skład główny w Krakowie: apteka WIKTORA REDYKA.

Płaszowska Parowa Fabryka

D a c h ó w e k  i 'C e g ie ł
Stow. zarejestrowane i  poreHa ograniczona 

Biuro: Kraków, rai. św. Gertrudy 1. 8
poleca: dachówkę czerwoną, czarną i dymioną, cegły maszynowe, okładzinowe, 

fasadowe, sklepieniowe i puste po cenach przystępnych.
Zcrz ąd.

Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 1987 12 12

ty ih
Idą; za postępem czasu dostarczam Szanownym Odbiorcom n a ftę  c e s a r s k ą  do 

domów we własnych blaszankach trzechlitrowych, plombowanych, w cenie po 70 halerzy, 
któreto b la s z a n k i  zostają w miarę potrzeby zamieniane przy dostawie.

W lokalu moim sprzedaj 3 naftę cesarską po c ) halerzy za litr w każdej 1 > “i- 
Upraszam o łaskawe zamówienia, zapewniając punktualną dostawę, jakoteż najlepszą 

jakość towaru. 5684 2 2

Sprzedaż a a l i c , w o t ó w  naftowycfe

m  1  U f e r ,  K n t t o J

są korzyści naszych olert, nasz wj bór i nasze przystępne ceny

najświeższych materyj 
na suknie damskie i bluzki
od najtańszego do najwykwintniejszego gatunku, tudzież konfekcji daai- 
skiej, toalet, bluzek, bielizny, kapeluszy, futer i wyrobów dziergany*, 
ubrań męskich i ula chłopców, kotar, dywanów i przedmiotów do użytku

domowego.

j u C  Z u p e ł n i e  z a  d a r i n o  ■ * !
wysyłamy na żądanie tak swój 5264 2 2

piiiit) zbiór pM  mątwi, j t t i  wspańte ilustrowany dziennik mi
Wystarczy karta korespondencyjna.

Grand Mâ ssin „Au Prix Fixe“, Wiedeń l„ Graben Nr 15119
H am m er & S c h le s ln g e r . W e jśc ie : H absburgerga sse 1.

roślinny *yycii bt rwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond W I s M d H  U . ,  ^   ̂ . -i • ^

1 1 I J I  do najciemniejszycks Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. - KrakOW, PiSC Maryacki- osobliwe szczoto  opie- 
a r ps ? <3 * jr ł  4» mm: ViQYW«zj, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca 7łiia: oL Słaeraowska l  l^now am a włosów



Soboto 11 W g.eM a  19|)9_ N n W  A R E F O R M A . m.  416.

D o n  l o w ć f  i s i g D o n  t o n o r ó n  M

□  □ □ D C  ( M a ,  9Ł, Marfahlfentr. 81-33. □  □  □  □  □

w  s o r t y m e n t a c h  n i e  

_  v  m a j ą c y c h  s o b i e  r ó w n y c h .

Iliistruwane katalogi wysyłamy na żądanie jak najchętniej.
Nastręczamy swym zamiejscowym odbiorcom zawsze największe korzyści, gdyż nasze towary są najlepsze, a ceny najniższe. 
W y s y ł k a  z a  z a l i c z k ą !  l i f  ^  2 a i . i t ó i v i c n i a  w y ż e j  2 !U  K  w y s y ł a  s i ę  o p ł a c o n e !

OrodniM Manila w wybornych gatunkach 

€h®dą.ki Tap estry w najlepszych gatunkach ) 1

Chodniki wolwetowe **4^ 1
D y w a n y  W  SZ tU C Z k O C b  gatunek Manila, wielkość 300/203

Dy*s smy Tapestry piękne desenie, wielkość 300/200

Dywany lim inster

metr od iJ
xiietr od n
metr od n
sztuka od n
sztuka od n

- . 8 0 d o i 2 *6 0

3.18 do „  615 
8.13 do „ 810 
8.50 ^  „  15*50

i

35.75
3 0 .—  do w 12§"dobry gatunek yelour, stosownie do wielkości, sztuka od yp 

Podwójne dywany ̂ ersUe wspaniałe desenie, s t o s .  d o  wielkości, sztuka od p p  

Firanfti koronkowe w najnow. gatunkach, do jednego c-kna dwie części od p p  

Hotary z materyi w najlepszych gatunkach, do j e d n e g o  okna dwie cz^śc’ od ijj

n r c j K S a - y w ,  Ltijjjy na stsSy i t ó ś S s ą  p o k r o w c e ;  l a i u o r u M a y ,  p o d u s z k i  I t d .

§ .7 5  do ,p 3 9 b75

4L96 do pp 30'-— 
3.50 do r 451 —-

są zawsze na składzie w niezmiernym wyborze. 6545

IŻ'

*s

.
1 n* t

W

f© w ar© w  m odnyeta  D . . L e ssn e r.
E. Koman

WukoButy tryzyor. ' tworzył jonown Fwój za- 
klu w  B otrlu  Saskim. o .l ul. s « .
[ W a u a  i polo© się P X. Publiczności, 
jfotid tylko * ol- św. Tomasza. 6480 4 10

ZW IAN A l u H A Ł I .

ftaowsia S S S S  l w n mM
W i n c e n t e g o  s m a f f a

w Krakowie, prz> ni. Karmelicki. 1 1. 9. 
•odejmuje się urfą&eń pojeuyncrych pokoi i 
Kompletnych mieszkań, tapetowania tychże,
U*. dii- ranek, stor, przerabiania mebli, -raz 
wsselkieb mn h robót w zakres tego zawodu

w c h ó d , ą c y h i  “ 373 6  0

w  M n i e  do sp rz ed in fo ,
kamienica je aopiętrowa, obszerna, w 
rynku 1. 10, przy głównym trakcie, o 
trtecc frontach, mająca na parterzj 
f  lokale sklepowe, z tycn jeden więks 'y 
wolny, nadający sie na restauracyę. 
Wiadomość w miejscu. 6538 £ 4

Bobl podług miary i  figury, uniformy j >  
4,aB nowego przepi u i kroju, po niskich cenach

ja r Lewiński, krawiec
EurmelicKii 24.

via a tis  kościoła UO Karmelitów). 5375 5 6

w barto W m  
budynkami do
Z J “ ,. moi go w ' -j,rae granicząca z mnern gojest

zaraz do So-
war. nk? *  Wiadomość: 
boi w Wieliczce. 5528 6 6

«• ii ■ najlepszej jakości
S l d l k l  aaZOWri patentu R o e^  o rn
dacnówkt; ciągnioną i tłoczona „ >
towarzystwa dla materyaiow v
nych w Wiedniu, papę
chroimnową (czerwoną) poleca 
Kupfermann, dom agencyjno-komisowy,
Kraków, ul. Gertrudy 29. 5536 2 i

l e ź c i e  się na S a m o u ę z k  u R e iis ^ n e r a  w  d o m u , p r z e d  s z k o ła ,  
w  s z k o le  I p o  s z k o le ,  ho 4505 o 5

ên potaeLnTin, pomocnym i użytecznym
y 8  Ffe wiOiBljjli . dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności nmysio-

>2. u  iwi,4iiVia. s t n f i S )  wych, kto tylko chce nauczyć się s a m  b e z  p o ­
m o c y  n a u c z y c ie la  czytać, pisać i MAawiać: po a t e m ic c k a ,  fr a u c u s k u . 
a u g le ls k u , r u s k u  i po p o ls k u  bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przyteni 
tanim kos-stk.n. Albowiem, nie potrzebując płacić - naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na s a m o u c z e k ,  zwraca się z  t .y s i-ir zn jji i  
p r o c e n t e m  każdemu posiadaczowi t-igo podręcznika, który ma zatem wyiszą 
v irtość, niż jfoto. Każdy uczeń, z najsfab zrn nawel uzdolnieniem umysłowem. 
pragnący sie uczyć jedr.ego z powyższych językó.r poza szkołą, albo przylotowa' się 

do egzaminu w szkole publicznej, łub do poprawienia so de złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka sie pomoc i rśbtnek do 
S a m o u cz k a . A po ukończeniu studyuW szkolnych, szczególniej zaś chcąc się nau< zyć roz­
bawiać lub czytać książki w obcym języku trzeba rozpoczynać na nowo naui ę prautyczno- 
knnwerśacitJia przy pomocy S a m o u c z k a . Konwersacya bowiem stanowi kwmtosencyę z nauki- 
W k ów  nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. — 
ntoło fiOO BOO z - o ie n n ik ó w  metody utuczania R e u s s n c r a  i 2 .0 0 0  jego uczniów 
r!oV,ist” h d*aia rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jogo SailtO - 

I s fn ie ją c y e n  o d  1 8 8 0  r . ,  którycli ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16, 
7 73 i kor 1’20, 2’40. 3 60, 4 oo. S a m o u c z k i  R c u s e n e r a  są do nabycia we wszystkich 

księgarniach! — Główna sprzedaż w księgarńł S . A . K r z y ż a n o w s k ie g o  w Krakowie.

U k r a k u s e {VU

Najlepsze, naj­
wydatniejsze a 
zatemnajtańsze
są mydła do pra-

z M u s e m  
i K a r m i i o u / e

z fabryki

5436 3 10

S z W r e r f r i a  s z 4 t ł a  l u s t r a w e g o  
i  S m c ,s

iM ńajtżżb iKWeruflkHueitD
w Krakowie przy uf. Piotra Mishzłowskiegc 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy nilowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lun wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod faehowem kierowieiwem. 
«eny baraio przysiępua, wykonalne szybkie t starafae. |

moMt „L im r
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utizymaniom lub same po­
koje, również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom.

4249  68 O

S t a r s z A m o  s ^ a a t n e i s o  

v a n o  l a *  T ł l :
któryby mi djpompgł do kupienia realności, o- 
fiarnję ntrzym nie i opiekę. Splata g itówki we­
dług umowy. Zgłoszenia przyjmuje się i udzie­
la, informacyi. Szlak 34, II p. 6678 2 3

Z A K O P A H Ł

m .
MARKA OCHRONNA.

Ir a k ó w , G o łąb ią  5, I  p.
i\mm żensicie z pra«smi szkół rzndosycn 

E e'. e n y  K a p lftfisk le J

Pożyczająca osoba 1200 kur otrzyma w procencie 
do czasu spłacenia pożyczki, pryzwoto utrzy­
manie w eleganckim pensyonacie przy zabez­
pieczeniu kapitału Zgłoszenia nadsyłać poste 
restante Zakopane, okazicielowi 10 aor. sei_ - 
Nr 527. 5672 2 3

o
o

O o i n i w s k M r a M e .
Proszę uważa.1 na znaki ochronne i firmę.

Zapis nczenic ud d. 2ó sierpnia. Egz^mina wstepne powakacyjne i popiaw cze 
w dniach 7 i 9 września —  Rok szknliy rozpocznie się dnia 10 września. —  
Abituryet,ie»i liceame ms ją prawo usląpu na Uniwer­
sytet 1 do A ui .cmii haudlowcf.

B*

4938 10 10

5192 10 0

Medal broniowy z wystawy rękodzielniczo-przemysłowej v> (rak d __• 1370.

Napazyn futer A. JacnimsKtsgo iv Krakowie.
W tria ł^ i dia iiardiii posnctly.HRy/mrni i właściciela lokalu

są nasze ? i a i * o - ( j r & ! 3 s i r w i a y  - -e=

ul. Grodzka I. 14 i 16 (założony w roku 1825), 5106 7 20
poleją w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najśw:eższych fasonów, rotundy, 
gąrnitury. Ciapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t d . -  Pracownia przyjmuje żan ó. 
wienia oraz wszelkie reparacye i nskntecznia takowe pnnktnainie po cenach nmiarkowanyc! 
Na BKładzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z naipierwszycb fabryk f;.-n- 
cuskieb, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato

Medal srehrey Ministerstwa nandlu z wysiawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

ftawet najwybredniejszych smakoszy potraf.ą zadowaiić

FRAI^iOSTUfKI
CYUARETOWE

U Z WATĄ 
„SAlVESQL“ .

gości i ispk
caj9 sią same_ p rz k  wrzucanie pienlądzy już 
w krótkim czasie. Elektryczne fortepiany z man­
doliną, ujwiększa iiowo^ć Corona-Xv!ophon 
z mandoliną i ksylofonem, pianella artista, for­
tepian do gry artystycznej, niedającej sie od­
różnić od ręcznej gry artysty. — Elektryczne 
orkestryony z fortepianem, mandoliną, ksylofo­

nem! skrzypcami, wiolonczelą itd.

•as

zastopuje najlepsze kapsie mazytzne.

^ iiio g ro iii! k m n c y tiie

Bibułka, tropioną jest z naj delikatniej szych włókien liści morwowych, 
ŵ 1 nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny

podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku

Gramofony. Znak ochronny „TION-TION11, dla prywatnych i gospód,

Deserowe 5 kg................................ K  4'—
Śliwki w ig ie r s k ie .....................  E 3 '—
Gruszki d e se ro w e .........................K 4‘—
Jabłka d e s e r o w e ....................... K 3'—
Melony c u k r o w e ................. *. K 2'50
Kawony deserowe ...................K 1’50
Pomidory ś w i e ż e ....................... K 3 —
Świeże ananasy w każdej porze wyryła 

On oca>*nIa K r a jo w a

PIO TR BE R E 2N IC FI
L w ó w . P a ń s k a  11.

Kosz owoców deserowych mieszanych 
4 korony. 6191 16 25

i chłodny. Własności te

jiW A T A  S /» L V j£ S Q L “
Nadaje siQ do lytom leakich, mniej do średnio mocnych —  wskutek 
sw°gu nader d c ^ ^ e g o  włokna roślinnego Każdy palący tytoń, chcąc 
an' -eąć otru cia  nikotyną powinien palie fylk w - ^ k n u c J a S

szklanych z w'atą „S A L Y E S O L “ .

od 30 K począwszy, z membraną o silnym tonie. Splata rata®. Cfisllllk Z8 daffPO.

F. MA CHINEK & SOIINE
FaDryna instr muz. i przyrządów do mówitnia Wiedeń, xvw., K. G. Ortiiebgasse 5

Potrzebni rzetelni zastępcy. 4e/ 6 9 10
Skład fabryczny IzyJor Sergtraun, Lwów, uî  śj k ust a

Oryginalny "ak.ecik „Waty Salwafl* wystarcza, na 200—400 pa- 
*“ h ernar. 1000 sztuk tutek „Framos“ 3 Korony. 10 cy-pieronów w

gai ni czek 1 Korona 20 hal Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal. P A T E N T Y
Z ak ład  przemysłowy wy.obow papierowych „ N O R IS u.

W .  B e  o w s k i ,  K r a k ó w . 4274 2 7

wyjednywa we wszystkich państwara 
inżynier S . RZBAIMSKI 

przez c. k. j 'ząd mianowany i zaprzysiężony tiecznik patentowy. 
Wiedeń, VII Lindengasze 2. (Telefon 5662)

P f l ^ . y c z i c i
jako kreiytcsobi.ty ^ ^ ^ „ ^ ^ " o f i c e r ó w ,  
i bez Londykt. dla P. T. « duchowieu- 
w o g ó l n o ś d ^  " S ^ y u s z y  eka 
6twa- /Jćkatów i a p t e k f . Wyjaśnień w spra- 

u b e z p ie c z e n ia  na ŻJ :ie adzicla R epreien -
tacya B*axnten-Verelnu we Lwow.e, Koper- 
jika 28. 5589 i  15

D o i  drewniany
łaJny, o 7 ubikacyacii, m urow ane za­
budowania z tyłu, 180 sążni rontu 
przy ulicy W a rszaw sk ie j, nadającv się
n a ' fabrykę lub iDny cel przemysłowy 
za cenę 14.500 koron, bez długu, do 
sprzedania. Można jeszcze na tej par- 
cen do frontu ładny dom stawiać. W ia­
domość: poczta Prądnik Czerwony

5673 2 6

P K Z ^ M Y E Łi . U S T R Y J L C f l a  ____________

L I N O L E U M  i C E R A T
B y n c k  1 Q .  __  T e i Ł . f o a  S I O .

o
3

Oa
— K x > a  W  jT ;

Korkowe Oywary, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów I sio- 
dlarzy. Kokosowe chodniki i regóźki.

Tapety Linkrusta.
Torby i toczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOftE iakoto; chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpieiOwc, Zabawki, Piłki nożne 
i tenritsowe, Schlauchy. Kalosze rcsyjsh.e i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze numowe.
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E G O na talerz 
C/i litra)bulion w kostkach po t- h

j e s t  n a j l e p s z y m .
służy mianowicie także do sporządzania rosołów z dodatkami, jak kaszka, makaron, tapioka i t. d.,

jak również do sosów i jarzyn; on

Prawdziwy ty!ko z nazwą „MAGG1“ i znakiem ochronnym „krzyż w gwiaździe’'

U rzn M e InS uczennice
z lepszego domu znajdą hygieniczne umieszcze­
nie (pcKoje odazielne lub wspólne), zdrowy, o- 
bfity wikt i staranną opiekę, (na żądanie po­
moc w naukach przez pierwszorzędne siły na­
uczycielskie). Tamże wydaje się obiady od skro­
mnych do wykwintnych w domu i na miasto.
Dl. Dunajewskiego 1. 6, parter, litera B. drzwi 
na lewo 6765 1 5

3817 29 40

F f i r t p n i i i n  w dobr?m Stanie, jest 
I u l  I D j J i a i l  tamo do sprzedania.
Bliższa wiadomość: A. Bild, ul. Miodo­
wa 31, Kraków. 5748 l 2

K r w a  p r a c j m u i a
w  iaikidi i M  yam

ul. Grodzka 8, li p.,
wykonują wszelmu powierzone jej roDoty 
szybko, punktualnie i tanio. 6Sie l  6

K O r  r o k o w a n y  przyjmien v *  - * ł V i y - ^ a  lekcye wzamian za 
obiady i kolacye. W . W . słuchacz praw, Lni- 
wersytet Kraków. 5825

sekretarzyk. dębowy we­
wnątrz, z wierzchu czar 

ny, inkrustowany, z płytą marmurową; 
stolik czarny salonowy: zegarek zvoty 
damski i suczka rasy dalmatyńskiej, 
15 miesięcy mająca, przy ulicy św. Ja 
na 16, I I  piętro, od frontu, drzwi środ­
kowe. 5708 i  5

iM  lorî îiGi piania i twiim
poleca 5561 200 o

najlepsze instramenta 
' firm krajosęciL

W yłączne zastępstwo fabryk B(5- 
sendoifera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

t t  rM i iii lilii lan ia!:
Pa ina izr. z dłuższą praktyką, do krespondencyi 
polskiej i niemieckiej. P-aktykant z ładnem 
pismem. Oferty pod Fach pe setowy Kr 83 

5764 l 3

B w e . ~ — m H j  techniczny z dwuletnią 
®  I ł f f l M I a  praktyką budowlaną 

u iri uc. hnd., mający dobre kwalifikacye. po­
szukuje posady zaraz jako kopista wszelkich 
projektów i wykonawca mniejszych projektów, 
również zna się na robotach murarskie! Zgło- 
i zenia pod J. Pisarski, Kraków, Felicyanek 
1. 25, II piętro. 5763 1 3

S ta r e
oszklone okna, drzwi i żelaziwo, do 
sprzedania Smoleńsk 21. 5823 i 3

K a A  Prtflffi S S S & iS W
do sprzedania. Wiadomość w stajni re­
sursowej, Ul. Wolska. " 5826 i  2

Pokój dis vaó
z utrzymaniem lub bez, przy ul. Wie­
lopole 1. 6. 5731 1 3

?!
na pierwszą hipotekę na 3 lata. Zgłoszenia 
pod J. X. poste restante Kraków. 5762 1 y

WiKółwMHi imJjfial W  fejSśw
łba pań i panów

THE BE m i óCHOOLS
oi Langurges 

w  S ł'a !iC w ie , IłoryMińsłsa 25, 2 piętro
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, i i  
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w miesiącu wrześniu i paździer­
niku b. r. co tydzień rozpoczną się nowe zbio- 
■ ow® kursa języków: angielskiego, francuskiego 
i niemieckiego, na które zapisać sie można k» 
żdego czasn.

Nadto dnia 1 i 16 września b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne kursa języków mnici- 
skiego, francuskiego i niemieckiego za opłatą 
znizona.

(iyłstą ta wynosić będzie Z  20*— za 
kurs 4>mlesłęczny.

Dla niezamożnych opłata będzie zredukowa­
ną do połowy. Pilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcyi od niszczę 
nia opłaty zupełnie uwolnieni. 5085 4 0

GrzyHy suszone
tegoroczne, jasne, diobne, 1 kg. 4 K, 
większe 1 kg. 3 K 50 h, przy oabiorze 
5 kg. opłatnie, wysyła za zaliczką To*
isa sz  fchaioupka,
(Czechy).

Svćtec u Biliny 
5720 1 10

Zawiadamiam niniejszem Szan. P. T. Publiczność, że biuro mojego składu i fabryki 
materyałów budowlanych, przeniosłem z ulicy św. Jana 1. 14, ł

f y f c U S d e w I c s a  13,1 p B
Zarazem polecam się w dostawach wszelkich nateryałów, jako to camesiiu krajewegc 

I opolskiego, wapna hydrauliczne 30, gipsu murarskiego 1 szfukaf orskiego, posaJzeP & r r 
baiirahowjcht rui 1 ryrien, oraz posadzek cementowy eh.

Ponadto utrzymuję na składzie: papę izolacyjną do fuadauaenfiów 1 papę dachową 
karboJinenm przeciw gniciu drzewa, masę Izolacyjną 1 a: *alt.

Podejmuję się krycia dachów łupkiem (szyfem) Śląskim, anglelrklnr luk IrancuFklat, 
papą, dachówką i cemeniem drzewnym (Holzzemenl). Wykonują roboty asfaltowe, jak: po­
dwórza, chodniki etc., oraz roboty betonowe. 5 7 5 4 1 2

Polecając się łaskawym względom, pozostaję z wysokiem poważaniem

E e h I I  S I l lb © r l la @ l i .Telefc n biura Nr 141. 
fabryki 1 magazynów Nr 657.

FW1M
czesze Panie - uskutecznia również

„ M M X G , U K £ “
Udziela się lekcyi czesania.

0 Czaczka, Jagiellońska 5, II p.
5747 1 5

z m w A m .
Do eleganckiego pensjonatu potrzebna jest 
wspólniczka zaraz, osoba niezależna, inteligentna, 
tensyonat może być również sprzedanym. Ka­
pitał potrzebny 1500 kor. Zgłoszenia nadsyłać- 
post restante Zakopane Okazicielowi paszportu 
Nr 535. 564/ 3 3

5116 1 10

s i ę
osobnego pokoju z utrzymaniem przy 
lepszej izraelickiej rodzinie dla panny 
uczęszczającej do wyższej szkoły. —  
Zgłoszenia pod: W. H. poste restante 
KrakóW 5662 3 3

Ł.«»tŁUO?»54 Se tk i resziiłfe ■ — 4993 7 0

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska 1. 91 36 0

o .  s z e z u
p6atś o: : :  K R U Ź O W ,  G F ł P  F

poleca w w lelkim wy o orze

Gi*y I zabawka ogrodowe — 5 IIM sieźase (Fottl ul) — FUM  
g u m o w e  —  R a k i e t y  —  K r o k i e t y .  

N O W O Ś C I " :  . D f a b o l l o  ■ -  B i s b o Ś l ®  —  A l l a * -
Ceny niskie. Towar; d o b o r o w y ,

237 37 0

M Ę  SSMrtOfjU
z dniem wystawowem oknem przj ul 
Sławkowskiej I. 4, od 1 października 
do wynaiecia. Wiadomość: Krupnicza 
i. 10, u właścicielki. 5713 i  3

p s m r n m  k ^ W 7
. iro poleeaesęieiiidti

 — - -  i h u r W ii t a
wpbtretw pabm&i

tiaro)'palnej
najnoerszym 

i najlepszym tpo« 
'  ”  ' y /  sobsm za pomocą

" S a'W R A K Ó W  P.  "  
najniższych.

J H W O T t f l i C K L
25 94 0

Od 25 lat istniejący w Krakowie, przy ul.
Tloryańshiei 1. 25, 5829 i o

s k ł a d  w m
p A BM & i i r y G y W e iD i I l i i i f i
pozostaje jak  dotąd w daw nym  lokalu , jedynie 

w chód do sklepu prowadzi

przez sień .
Ubocznego zajęcia

poszuje urzędnik bankowy, dobry orga­
nizator, wyćwiczony buchalter, biegły 
korespundent (obce jęzjki), zna ący ró­
żne nziały. Warunki skroicie. Zgłosze­
nia pod: ,,Praktyk" poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 5744 i 2

P r a u o w E i a  k a m i e n i a r s k a  
z kamie ni* łomami

znakomicie prosperująca, ze znacznym 
obrotem rocznym, z powodu podeszłego 
wieku właściciela, do nabycia. Wiado­
mości udzieli Fryderyk Germann- No- 
iyy Sącz 5479 5 5 i

m E p i i  m Miioai!!!
fey r-a

Ztc C S 2 S S S R a ł S ^ J  . ■ . £ & «b<*

TaKi towM fflilSaje z s@ych odDlarcdu) iirm&
W M  fatrzsse] 5384 1 2

Krnló, M  SŁdtspańiki Z.,łu?D<b, Mrnlaa 5.
!! BojeM ito  a y i r  a  W u . !!

Wróciłem

z Konstantynopola
gdzie wskutek rozruchów na Wschodzie, taniej niż zwykle, zakupiłem 
wielką iiość najpiękniejszych

dywanów perskich
^  na podłogi, otomany, nad i przed łóżka, na bi-iany i t. d. — Zapra- 
^ szamy F. T. Publiczność do oglądaniu

Dogodności co do ratalnych spłat. 5‘4-,4 4 8

Firmu. Dr N iEĆ I Ska
Magazyn oryentalny. Kraków, Rynek L. 13.

SAHATORyilK Zii1M£RMANH0S)SKIEl FUHDACyi
w M Ihj \Mimiiunif,. 4641 6 12

Dycta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny; 
f""f j zakład zan ler wski promienie Rontgena, d]Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 

powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da­
jących chorych, z wyjątkiem choróD zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane pro­
spekty za i.armo. Lekarz mowi po polsku. Lekarz kierujący Dr Loebell.

materyj jesionnycli i zimowych na ubrania męskie i dla chłopców, tudzież na tli- 
żurki zimowe i paltb-nlsier, jakie n nas przy ogromnej wysyłce co dzień po­
wstają, wysprzedajemy gfig- po bajecznie niskich cenr.ch. “^ g  W  swym 
własnym interesie zażądać czem prędzej próbek resztek od firmy, fabryczna wysyłza sukna

sm u m 'C a ra iiiw  iJ S g e rn d o r i)  96 , Śląsk i z s ft .

W lia ® g r s ? p f i  k i u ea c y | n e
Baden i Yoslau w koszyczkach pięciokilowycli, oraz Brzoskwi­

nie, Gruszki i Jabłka Tyrolskie, poleca 5359 5 s

A n t o n i  H ^ w e t k a
c. k. Dostawca Dwdpów w Krakowie.

Posyłki na prowmeyę odwrotnie, “ligSF

t e n M  Halsie zrmlinls.ssl ztKeźegiG i obwiązać je antyseptycznie.
Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana p ra sk ą  SSaŚCią dSKlOwą, 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie tlopuszc.,a do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
-opalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia.
Wysyłka pocztą COdzień. Dawka 70 h. Po otrzymania kor. 316 
wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdej 

stacyi austr.-węg państwa.
B a czn ość  na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę 

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 k.

©Sjwny rklad: EJ. FEA5NFE, c. I k. dostawca dworu,
apteka p. „czarnym orłem", P™AGL- mali Sfraua, róq nl. Nerndowe, £03.

Skiady w aptekach Auslro-Węgier. 214 20 20

W ę g i e l  i  W ę g i e l  1 W ę g i e l
z pierwszorzędnej kopalni górnośląskiej z odrrózką

przed dom sgss 3 3
ae 56 kgF." fi"—  ko ronę.

isa zamówi er ia dostarczam wegiel w workach a 50 kg. 
brutto z dostawą codzienną do domu po 1*10 kor.
Zamówienia przyjmuje T. Arlt, ul. SmolB̂ ska 26.
Zamów lenia z prowincyi uskuteczniam szybko i tanio.

Henną

książkę zupełnie za daimo!
i do  tego jeszcze opłaconą, i za­
mkniętej kopercie otrzym  i każdy, 
kto się zw róci do  nas, a ponosim y 
tę ofiarę tylko dlatego ażeby cier­
piącej ludzkości zw rócić uwagę na 
błogie  działanie elektrycznego sp o ­
sobu  leczenia.

W ielu chorych  nie wie jeszcze, 
że przeciw  ogoinemu osłabieniu nerwo­
wemu, reumatyzmowi, dolegliwościom ne­
wralgicznym, nerwowym zboczeniom w t*a- 
wieniu, bezsenności, bólowi głowy, osła­
bieniom wszelkiego rodzaju i wielu chu- 

robom kobiecym, stały gal waniczny słaby prąd 
m ożna zastosować z najlepszym  skutkiem.

Książka, którą  każdem u

za darmo, opłacona
w ysyłam y w zamkniętej kopt-rcio, nir nakła­
dając żadnego zobowiązania, nic iest cennikiem, 
lecz rozpraw ą naukową, napisaną językiem  
popularnym , łatwym  do  zrozum ienia, dlatego 
przystępną dla każdego. 5700

E l e k t r o  -  t b e r a p e n t i s c l i e  © r & I a a f i i © a
Wiedeń, I., Schwangasse Hi* 1, Meszanin, Abt 33.

K t i p © n  k s i ą ż k ą  k a  d a r a i o :
‘ 5’ Do 11/9 1909.
( f  E le h lro -T h e ra p e id is ch c  .M in a i i o n
H W leń , I . ,  ScS iw angasse Nr 1, Rl -zi: m in , Abt. 38 .
0  Prus: ę przysłać mi dziełko-, „tine Abhaidlung ubor moderne

Elektro-Therapie11 za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie.

Nazwisro: ...............................................................................................

Adree ..................................................................................................

V -i-b,GA
7 * w m ń m m s s s &

h  Drukarni L iterackiej w  K rakow ie, u ł. Jagiellońska 10. R ządca drukarni L . K. G órski.


